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Paryskie pogłoski o zmianie rządu
w  Polsce

PARYŻ, 7. 9. (PAT). Prasa zatniesz* | polskiego. Zmiany te miałyby pczosta- 
sza depeszą Agencji Padło z W arszawy | wać w  związku z polityką zagraniczną 
o możliwości zmian w  składzie rządu I cbecnego gabinetu.

4G9.0S0 robotników objął luj itrajk
w fik is n n ic z y

Otwarcia obrad Ligi Naroddw
GENEWA 7. 9. (PAT) Dziś przedpolu, 

dniem rozpoczęła się 81 sesja rady Ligi 
Narodów pod przewodnictwem min. Be­
nesza z udziałem ministrów Batthon, 
Becka, Edena, Aloisiego i innych. Jak 
zwykle odbyło się naprzód posiedzenie po- 
nfne, na którem nstalono Porządek obrad 
s*sjl, i zatwierdzono kilka spraw admini­
stracyjnych. Na posiedzeniu publicznem  
rada zajęła sit; konfliktem bollwljiko.pa 
gwajsklm, poczem odroczyła się do jutra.

Sowiety chciały 100 mil], 
dolarów pożyczki

WASZYNGTON, 7. 9. (PAT) Z mia­
rodajnych źródeł donoszą, że niepowo­
dzenie rokowań sowiecko - am erykań­
skich w  sprawie długów należy przypi­
sać naleganiu Z. S. R. R, na przyznanie 
Im porjczkl w  sumie 100 mlljonów do!. 
I ułatwień kredytowych do wysokości 
takie! sumy. Prez. Rooseyelt skłonny 
m a być przyznać ułatwienia kredytowe, 
odmawia natomiast udzielenia pożyczki.

leszcze jedna konferencja 
ministrów

SZTOKHOLM, 7. 9 (PAT). W czo­
raj rozpoczęła się tu konferencja mini­
strów spraw zagranicznych Szwecji, 
Danii. Norwegji 1 Finla*nlji. Celem kon­
ferencji jest omówienie wspólnych inte­
resów  gospodarczych oraz uzgodnienie 
pew nych kwestyj na Lidze Narodów.

Za dużo banków w Niemczech
B E R LIN , 7. 9. (PAT). W czoraj ogło- 

'Szone tu zostało rozporządzenie zaka­
zujące otwierania rowych Instytucyl 
finansowo - kredytowych. Zakaz ten o- 
bowiązuje do 31 grudnia 1936 r- Zarzą- 
jdzenie moływowane jest anormalnemi 
stosunkami wywołanem i nadmierną Ilo­
ścią banków w  Niemczech, których jest 
obecnie więcej niż przed wojną, podczas 
gdy środki, jakiemi rozporządzają, spa­
d ły  o 25 proc. W  kołach finansowych 
wskazuje się na to, iż krok rządu nie­
mieckiego jest wstępem do przygoto­
wywanej reformy bankowej, mającej u- 
regulować ważną sprawą udzielania 11- 
cencyj na wykonywanie zawodu banko­
wego.

Zbiorowe zatrucie
LOS ANGELES, 7. 9. (PYT). Odbył 

się tu bankiet 2.000 weteranów  i r e z e r ­
w istów  armji amerykańskiej, k tóry za­
kończył się w  sposób tragiczny. 350 u 
czestników obiadu zatruło się potrawa­
mi. Stan zdrowia 50 jest tak groźny, że 
musiano odwieźć ich do szpitala.

Tragczna katastrofa 
samochodowa

GENEWA, 7. 9. (PAT). W  pobliżu 
'miejscowości P rerro y  w ydarzyła się k i 
itastrofa samochodowa. Auto jadące z 
Lozanny do Genewy spadło z wysokiej 
drog! na niżej położoną łąką. Z pośród 
pasażerów  auta dwie osoby zostały za . 
blte; trzy ciężko ciężko ranne. Ponadto 
spadający wóz zabił dwóch przecho­
dzących łąką włościan.

NOWY JORK 7. 9. (PAT) Strajk włó­
kienniczy rozszerza się w dalszym ciąor i. 
W Nowej Anglji strajkują Już wszyscy 
robotnicy. Ogólna liczba strajkujących 
wynosi ub ‘cnie 400,000 robotników na o- 
gólną liczbę 700.000. Pracodawcy, którzy 
sądzili, ż3 strajk obejmie tylko lo% cgó-

WARSZAWA, 7 9. (PAT). Dziś o go­
dzinie 5-tej w ystartow ały  z W arszaw y 
samoloty, biorące udział w challenge*;:, 
Samoloty startow ały  w grupach po 5 
maszyn. W  pierwszej grupie rnaleźl' się 
Kurpiński na RWD 9, Ai derle RW D 9, 
Francke na D F 108, Ambruz A 200 1 
Kreuger. W  ostatniej grupie startowali 
dwaj lotnicy Niemiec Pasew ald na Fie* 
selerze i W łoch Sanzino na Bredzie. — 
Pierwszym etapem lotu jest Królewiec, 
oddalony o 281 kim. od W arszaw y.

Lot okrężny zakończy się w  piątek 1 
w  sobotę przyszłego tygodnia na lotni* 
sku mokotowskiem. Lot okrężny jest naj- 
kompletu ejsza ze wszystkich prób chal­
lenge^, łącząc próbę zarówno ludzi jak | 
I maszyn w  warunkach, \ /  których 
wszystkie inne konkurencje I wymaga­
nia techniczne znajdują sw e uzasadnienie 
praktyczne.

Zawodnik na trasie winien przelaty­
w ać nad punktami kontrolnemi, nad nie* 
któremi zrzucać meldunek ciężarkow y i 
iadować na postojach obowiązkowych. 
Czas spędzony na tych lotniskach będzie 
mu, przy obliczaniu szybkości średniej 
odkezany. Lotnicy obowiązani są noco­
w ać na lotniskach zgóry wyznaczonych. 
Za noce spędzone gdzieindziej odlicza się 
punkty karne, 60 za pierWszą noc, 100 
za drugą, za dalszą noc spędzoną poza 
lotniskiem obowiązkowem zawodnik zo­
staje wyeliminowany. W yruszając na 
trasę każdy zawodnik otrzymuje awans 
160 punktów, żeby było z czego skreślać 
mu punkty karne.

Podstaw ą klasyfikacji będzie szyb­
kość średnia z całej trasy. Klasyfikacja 
zaczyna się od szybkości średniej 135 
kim. na godzinę, poniżej której' zawodn k 
zostaje wyeliminowany. Szybkość śred­
nia jest punktowana do 210 kim. na go­
dzinę. Za taką szybkość średnią zawod­
nik może otrzym ać 180 punktów. Za 
szybkość powj^żej 210 kim. zawodnik nie 
otrzymuje punktów w  locie okrężnym.

Lot okrężny obejmuje trasę  9.500 km. 
przyczem lotnicy przelecą przez 12 k ra­
jów, lądując na 27 lotniskach i przelatu­
jąc nad 8 punktami kontrolnemi.

W KRÓLEWCU
KRÓLEWIEC. Począw szy od godz- 

6.10 lądow ały na tutejszem lotnisku sa- j 
naoloty cra!lenge‘owe. P ierw szy w ylądo­

lu robotników, zaniepokojeni są m ożliw o, 
ścię. roiZpowszechnienia się aktów gwałtu 

Przewodniczący komitatu strajkowego 
Gorman oświadczył, że robo tn icy  zgodzą 
się na arbitraż tylko wtedy, gdy wszystkie 
przędzalnie będą zamknięte

w ał Niemiec Francke na Messerschmidt 
108, następnie Karpiński, Ambruz, Eber- 
hardt, Gedgowd, Stein, Balzer 1 inni. — 
Ostatni wylądowali o godz. 7-10 dwaj pi­
li ci w łoscy Colombo i Tessare.

Po przybyciu do Królewca nadeszła 
z Berlina wiadomość, że wskutek niepo­
myślnych warunków atmosferycznych, 
deszczu f gęstej mgły start z Królewca 
do Berlina zostaje zakazany. O godz.
8 30 zawiadomiono z Berlina, iż start jest 
otw arty, pogoda polepszyła się bowiem. 
Od godz. 9.36 zaczęły startować do Ber­
lina pierwsze samoloty, pilotowane przez 
Morsika, Franke, Kreugera, Steina i in. 
S tarty  zakończyły się o godz. 10.10.

Na Iotn!sko w  Królewcu przybyli na 1 
powitanie lotników przedstawiciele miej­
scowych władz, organizacyj lotniczych, 
konsul R. P. oraz tłum y publiczności. — 
Lądowanie wszystkich 32 samolotów 
odbyło się gładko.

W BERLINIE
BERLIN. P ierw szy przybył na lotni­

sko w Tempelhofie lotnik niemiecki 
Francke o godz. 11.42. W krótce wyiądo- 
dowali następni zawodnicy w  liczbie 5, 
sami Niemcy. Do godz. 12.15 przybyło 
12 zawodników, wśród nich na 8 miejscu 
kpt. Giedgowd o ogdz. 12,13 i jako *12"ty 
Balcer o godz. 12.15.

W  dalszym ciągu lądowali w  Berli­
nie: Seidemann, Buczyński, Pasewald, 
Hirth, Grzeszczyk, Francois. Angeli, Du­
dziński. Bajan i ostatni Macpherson o 
12.43.

Do Kolonji w ystartow ał p!erw szy 
Junck o 12.23, Francke, Osterkamp, Hirth 
Bayer, Seideman, Hubrich. Pasewald, 
Eberhardt, Kreuger, Morzik. Colombo', 
Angeli, Tessore, Sanz'n, Zacek, Ambruz 
Anderle, Dudziński, Giedgowd, Grzesz­
czyk, Balcer, W łodarkiewicz, Bajan, 
Florjanowicz, Skrzyplński 1 Macnherson.

KARPIŃSKI I STEIN LĄDUJĄ 
PRZYMUSOWO

Niemiecki lotnik Stein w ylądow ał przy­
musowo w  odległości 36 km. od Berlina 
w Biesdorfie z powodu defektu w  prze­
wodach oliwnych.

Nasz lotnik Karphiskl na RWD 9 w y­
ładował przymusowo w óuesterbrise nad 
Odrą, w odległości 400 m. od zachodnie­
go brzegu Lądowanie nastąpiło z powo­

du defektu w  pompie oliwnej i w  mag- 
necie.

Niezwłocznie po nadejściu wiadomo­
ści o przymusowem lądowaniu Karpiń­
skiego w Ouesterbrise korespondent 
PAT połączył się telefonicznie z poste­
runkiem żandarmerii w  tej miejscowości 
i odbył rozmowę z Karpińskim. — Jak 
oświadczył nasz zawodnik, zmuszony on 
był do lądowania z powodu defektu s i ­
nika. Korzystając z uprzejmość! miejsco­
wych władz, które zajęły się losem pol­
skiego lutn'ka bardzo życzliwie, połą­
czył się telefonicznie z Warszawą z Za­
kładami Skody, prosząc o przysłanie sa­

molotem pewnych części zamiennych. 
Lądowanie Samolotu w Ouesterbrise od­
było się gładko. Karpiński ośw-‘adczył 
wkońcu, że o ile jeszcze dziś otrzym a 
części zamienne z W arszaw y, t& będzie 
mógł w ystartow ać w  dalszą drogę i spo­
dziewa s:ę nadrobić stracony czas. Po 
otrzymamu meldunku od Karpińskiego 
Zakłady Skody w ysłały specjalnym sa­
molotem mechanika wraz z częściami 
zamienneml.

W  KOLONJI "  •
Ko',onła. Na tutejszem lotnisku w y ­

lądowały następujące aparaty :
Nr. 71 Bajan o godz. 1521, Nr. 43 

Tessore o godz. 15.42, Nr. 17 Hirth o 
godz. 13.30, Nr. 22 Passew ald o godz. 
15.26 Nr. 54 Andeile o godz.

Bajan wystartował w dalszą drogę 
do Brukseli o  godz. 15.52, zaś Junck o 
godz. 15.54.

NIEMCY PIERWSI W PARYŻU
PARYŻ. Zapowiadziany na godz. H 

przylot samolotów chailengfc‘owych na 
lotnisko w Orły pod Paryżem  uległ 
znacznemu opóźnieniu, gdyż — jak wia­
domo — samoloty zostały rano zatrzy­
mane przez dłuższy czas w  Królewcu, 
na skutek niepomyślnych warunków 
atmosferycznych.

O godz. 17.15 przybyli na lotnisko w 
Orły pod Paryżem  zawodnicy: Nr. 15 
Francke I "Nr. 16 Junck (obaj Niemcy).

Deszcze padają —  woda 
przybiera

KRAKÓW 7. 9. (PAT) Na znacznej 
części wojew ództwa krakowskiego w o­
da w rzekach opada Na Sole zanoco­
wano wczoraj wieczorem 3-10 m. pom d 
normalny, a w ięc obniżenie się poziomu 
Woda na Skawie również opadła do 
1.45 m. Na Rabie natom’ast Znacznie 
przybrała du 316. Na Dunajcu pod 
Nowym Sączem kulminacyjny punkt na­
stąpi! wczoraj popołudniu przy stanie 
2.74. O godz. 17-tej woda opadła o 6 
cm. Wisła w górnym biegu od Smolić 
opada, a w  dolnym przybiera. Pod 
Karsami W isła przybrała do 3.48. 
W al w Karsach utrzj-muje się. Kilku­
set robotników' pracuie nad umocnie­
niem i podwyższeniem pomocniczego 
wału ochronnego. Z uwagi na padające 
w niektórych częściach Podkarpacia 
deszcze, istnieje możliwość dalszego 
przyboru wód.

Woj. Jagodziński ustąpił
WARSZAWA, 7. 9. (Teł. wł. G)„ 

W edług krążących pogłosek, wkrótce 
ma nastąpić zmiana na stanowisku wo- 
iewody stanisławowskiego. Kto będzie 
następcą p. Jagodzińskiego, dotąd nie­
wiadomo.

■HALLENGE

Z  trasy lotu okrężnego



S tr  T ..KURJER“ z dnia 8 września Nr. 247

Od R y d zy n y  do Żyrard o w a
Nazwisko Henryka hr. Potockiego, 

aresztowanego onegdaj za nadużycia, 
jakie wynalazł sędzia śledczy w jego 
urzędowaniu na cze'e Zakładów Ż y rar­
dowskich, było  głosnem w  Polsce na 
kilka lat przed wojną, jako ,,bohateia“ 
przykrej i bo'esnej dla polskiego uczu­
c ia  spraw y rydzyńskiej.

Umarł wówczas bezpotomnie ostatni 
z książąt Sułkowskich, właścicieli w iel­
kiej ordynacji rydzyńskiej w  Wielko- 
poisce W edług statutu ' ordynacji, za­
twierdzonej jeszcze przez polski Sejm 
czteroletni, Rydzyna miała w razie w y­
gaśnięcia rodziny Sułkowskich, p rzy­
paść Komisji Edukacyjnej, tw orzącej od 
r. 1774 polskie M inisterstwo Oświaty 
(pierwsze w Europie). Otóż rząd pruski, 
uw ażając się za sukcesora polskiej Ko­
misji Edukacymej, zgłosił po śmierci 
ostatniego księcia Sułkow skugo preten­
sje do ordynacji. P ra  wa jego zostały za­
kwestionowane przez dwóch potomków 
założyciela ordynacji z Unjl bocznej: H. 
hr. Potockiego 1 Antoniego Lr. Wodzic- 
kiego i spór został przekazany sądom 
Rzeszy. I w tedy to rząd pruski ooawia- 
jąc się przegranej w  procesie, zaw arł 
ugodę z obu magnatami, uzyskując od 
nich rezygnację z pretensji w  zamian 
za ryczałt kilku miljonów marek.

Ugoda w yw arła  ogromne odurzenie 
we w szystkich dzielnicach Polski.

Uznano ją za frymarczenle majątkiem 
narodowym, za akt sprzedawczykow- 
stwa. Śp. Stanisław hr. Tarnowski, pre­
zes Akademii Umiejętności, odmówił 
Wodzickiemu podania ręki. Obai mag 
naci dla przebłagania opinji publicznej 
ogłosi'i, że z uzyskanych mdjonów 
znaczniejszą część przeznacza na cele 
narodowe Później jednak zapomnieli o 
swych przyrzeczeniach. W odzicki w y ­
raził się naw et cynicznie: „Nazywali
mię łajdakiem dlatego, że wziąłem pie­
niądze, nazwanoby mię głupcem, g d y ­
bym je teraz dal“. W skutek ogólnego 
jednak oburzenia obaj rydzyńscy hra­
biowie musieli wycofać się z życia pu 
blicznego. Wodzicki, germanofil zacie­
kły (zwalczał przecież obchód grun­
waldzki w  r. 1910, jako manifestację a.i- 
tynierriecką), umarł potem zapomniany, 
a hr. Potocki w sławił się nuwą aferą 
— żyrardowską.

Tak się złożyło, że po restytucji 
państwa polskiego Rydzyna przeszła na 
rząd polski, jako na sukcesora rządu 
pruskiego. Historja napraw iła ciężki 
błąd polskich magnatów, k tórzy za mii- 
jony marek oddali Rydzynę rządowi 
pruskiemu, zamiast jej bronić przed są­
dami, do czego ich zachęcali w szyscy 
polscy prawnicy i cała polska opinja pu- 
blfczną, (ax)

Stan wody na Wiśle 
pod Warszawą

WARSZAWA 7. 9. (PAT) Sytuacja pcv 
wodziowa na terenił województwa war. 
szawskiego przedstawia się następująco: 
Stan wody wczoraj na wodowskazie war. 
szawskim wynosi! 774 cm. Punkt kulmi­
nacyjny spodziewany jest dnia 8 .go ba,, 
wieczorem, przy stanie wody okoto 350 
cm., czyli o 2 metry niższym, niż w czasie 
powodzi lipcowej. Przy takim stani5 wo­
dy niebezpieczeństwo powodzi na tereni? 
województwa warszawskiego nie zagraża.

Zwiedzanie okrętów 
sowieckich

GDYNIA 9. (PAT) Dziś od 14 do 16.3Ł 
sowiecki? okręty wojenne byiy do9tępne 
dla zwiedzającej je publiczności. W tym 
czasie bardizo wiele osób zwiedziło krą  ̂
żownik i kontrtorpsdowce sowieckie i siu . 
chało wyjaśnień fachowych od oficerów 
sowieckich.

Odwołanie pociągu na mec* 
Polska -Niemcy

Wolinę malej Ilości zgłoszeń pociąg
popularny ze Lwowa na mecz Polska __
Niemcy został odwołany. Starania „OrbL 
su" na dołączenie speoiaineco w eonu do 
pociągu normalnego nie odniosły żadnego 
skutku, Tym, którzy Już zakupili bilety 
zwraca ,,Orbis" pieniądze.

Ze sportu
SUKCESY TLuCZYŃSKIEGO 

W  BUDAPESZCIE

Projekt nowego prawa 
upadłościowego

WARSZAWA, 7. 9 (Tel. w ł. G.). 
Kt-misja kodyfikacyjna przekaze w  naj­
bliższych dniach ministerstwu sprawie 
dliwości ostateczny tekst projektu no­
wego praw a upadłościowego. Projekt 
przewiduje zasadniczą reformę kontroli 
sądów przy  postępowaniu upadłuścio- 
wem i nadzorach.

Sędziowie komisarze wyznaczeni 
byliby nie jak dotąd z pośród niezaw o­
dowych sędziów handlowych, lecz z po­
śród sędziów państwowych wydziałów  
cywilnych w sądacn okręgowych. W  
miejscowościach mniejszych do czynno­
ści tych  wyznaczeni będą iW n ież  sę­
dziowie grodzcy.

Zwłoki ś. p.  Balińskiego 
wracają do Polski

WARSZAWA 7. 9. (t?l. wł. G.) Z Ma­
drytu nadeszła wiadomość, że stan zdro­
wia ofiary katastrofy lotniczej por. Ko- 
slńsklebo Jest dobry. Nie grożą mu żadne 
Komplikacje

Na pogrzeb śp. Kazimierza Balińskie­
go przybył jogo brat, radca ministerstwa 
spraw zagranicznych, Antoni Baliński, 
któr”’ podczas wypadku baw'ł w Genewie.

zw łoki śp. Balińskiego zabalsamowano 
1 bedą one przewiezione do Warszawy. 
Władze wojskowe otrzymały wiadomość, 
ze aparat jest bardzo mato uszkodzony 1 
będzie w najbllższyołi dniach odesłany do 
kraju.

Gimnazjaliści wywrotowcami
WARSZAWA, 7. 9. (Tel. wł. G ). 

Z Bielska Podlaskiego doneszą, że w 
tamt. gimnazjum w ykryto  organizację 
w yw rotow ą. Do ujawnienia tego przy­
czyniło się przylapan!e uczniów na go­
rącym  uczynku rozlepiania afiszów w y. 
wrotowych.

W związku z tem dokonano szereg 
rewizyj, w  czasie których znaleziono 
sporą ilość m ateriałów  obciążających. 
K fku uczniów natychm iast po rewizji 
aresztowano.

Samobójstwo rewidenta
WARSZAWA, 7. 9. (Tel. wł. G.). 

Dziś w  południe w Grand Hotelu przy 
uh Chmielnej popełnił samobójstwo w y­
strzałem  z rew olw eru Jan Cieślak, re 
w ident Izby skarbow ej w  Poznaniu. 
W ezw any lekarz pogotowia nie zdołał 
go uratow ać. Zwłoki Zabezpieczono na 
ndejscu do czasu przeprowadzenia 
śledztwa.

Skrócenie czasu jazdy
WARSZAWA, 7. 9. (Teł. w ł. G.}. 

W obec bliskiego zakończenia budowy 
nowej Iinji kolejowej Kraków—Miechów, 
przew idyw ane jest znaczne skrócenie 
czasu jazdy w  połączeniach pasażer­
skich i towarowych. Czas podróży z 
W arszaw y do Krakowa ulegnie skróce­
niu o 40 minut po uruchomieniu komu­
nikacji na nowowybudoY/anej linji.

Piesek z  pieczęcią komornika 
zbiegł przed licytacją

WARSZAWA, 7. 9. (Tel. w ł G.). 
W  w arszaw skim  sądzie grodzkim to ­
czy ła  się dziś zabawna rozprawa nieja­
kiego Jana Bieniewskiego, k tóry  o sk ar­
żony był o niedostarczenie rzeczy do 
licytacji.

Oskarżony miał u siebie wizytę ko­
mornika, który nie znalazłszy nic god 
reg e  zaiantow anla, opieczętował jego 
psa lako jedyny przedmiot wartościo­
wy. Pies otrzym ał na ogonku pieczęć 
komornika i miał być sprzedany na •! 
cytacji, k tórą w yznaczono za dwa ty- 
godn<e P rzybyw szy w  oznaczonym 
terminie rta licytację komornik pieska 
nie zastał. Zainteresowany dłużnik o- 
świadczył, że n*e może dopilnować ruch­
liwego stworzenia, które wyszło na 
spacer, ale z pewnością wróci.

Komornik czekał dłuższy czas, lecz 
nie doczekał się pieska, wniósł więc 
skargę karną o niedostarczenie przed­
miotu do licytacji.

WARSZAWA 7. 9. (t?l. wł. G.) Afera 
żyrardowska zatacza coraz szersz? kręg’, 
na terenie klubu BB. Po wyroku są [u 
klubowego na senatora Dobiackiego, ktć- 
ry to wyrok jak wiadomo zmusił go do 
złożenia mandatu, obecnie sen. Targow­
ski zwróoił się do prezesa Sławka o zwo. 
łania sądu partyjnego dla zsadania jego 
działalności, jako członka zarządu Zakla. 
dów ŻyrarSpuckieh, Jednocześnie senator 
Targowski postawił do dyspozycji preze­
sa Sławka sv, ój mandat senatorski i o- 
świadczył, że do oznsu ostatecznego wyju. 
śnienia sprawy nie może sprawować funk 
cji kierownika grupy sanacyjnej w B. B., 
ani przewodniczącego senackiej komisji 
konstytucyjnej.

Płk. Sławek zwoła sad klubowy dla 
rozpatrzenia całokształtu działalności sen. 
Targowskiego w zarządzie żyrardowskim, 
natomiast decyzję co do mandatu odłożył 
do wydania orzeczenia sądowego.

Apelacyjny sędzia śledczy, Demant, 
który wczoraj, jak wiadomo, postanowił 
osadzić w więzieniu hr. Henryka Potoc­
kiego orzekł, że p Potcckt bedi-la pr7e. 
bywał w więzieniu śledczem przy ul. 
Dzielnej. Potocki nie ma jeszcze 6woich 
obrońców. Podobno interesami jego będę 
się ooiekowali obrońcy dyrektorów Ver- 
morscha i Caena.

Dziś prasa warszawska zajmuje się ob­
szernie sprawa aresztowania p. Potockie­
go, przytmem. przypomina dokładnie smu­
tną rolę, Jaką odegrał w fundaoji Kydzyft. 
sklej.

Walne zabranie akcionarjuszy Żyrar. 
dowa. które wyznaczono na poniedziałek 
10 września, prawdopodobnie nie dojdzie 
do skutki>, a to z powodu aresztowania 
7 członków zarządu, oraz braku a'"-'

juszy, którzyby w takich warunkach zde. 
cydowalj się przybyć na zebranie. Na ze 
braniu tem miały być załatwione bardzo 
ważne dl u zarząau sprawy, a mianowir.e 
wniosek do władz sądowych o zniesienie 
sekw estru oraz słynna ugoda biskupicka, 
tj. ostnteczne porozumienie pomiędzy 
mniejszością polską, a zarządem Zakła­
dów

W kołach sadowych j przemysłowo - 
handlowych mówi się powszechnie, iż 
dwaj dawni członkowie zarzędu Zakła­
dów Żyrardowskich sen. Targowski i So­
bolewski mają być powttirnfa przesluchl- 
w int przez sędziego. Podobno rrzesłucha- 
nie to nastąrł po powrocie z Paryża wi. 
ceminlstra płk. Koca, który sprawami te- 
mi zajmował się od dawna i jest z niemi 
blisko obznaiomiony.

Za zwoleniem władz sądowych i wię- 
-i /̂3<tV>ni w wiezieniu na Mo­

kotowie- Yermesch i Caen zamówili w je­
dnej z restauraryj warszawskich całkowi 
te utrzymanie składające się ze śniadania, 
obiadu i kolacji. Kuchnia ma bvć fran­
cuska, oodobno z winem. Restauracja o- 
trzvm iła pieniądz? z góry za tydzień.

(R e a Sen. Tarsrowski rdgryw a! 
w  sprawie żyradowskiej role decydują­
ca. nie tylko bow em  należał do Rady 
Nadzorczej imieniem większości akc'o- 
narjuszów, t. j. p. Bcussaca, cle także 
pośredniczył m 'ędzy Zakładami Ż yrar­
dowskiemu a rządem. Ze względu na 
kierownicze sfanow!sko, jakie p. T ar­

gowski zajmuje w konserwatywnej 
grupie BB, niekorzystny wynik jego 
spraw y przed sadami odb’ć s’ą może 
poważnie na całej grupie k o n se rw a tjw  
nej).

FUDAPESZT. W czoraj w drugim 
dniu międzynarodowych zawodów tenni* 
sowych o mistrzostwo W egier, Polacy 
biorący udział w  turnieju odnieśli kilka 
sukcesów. W  grze pojedyńczej Tłoczyli 
ski pokonał W ęgra Nagy 6 :1 , 6 :0 .  zaś 
W ittman wyeliminował W ęgra Huberta 
6:0, 6 0 Treuby (Węgier) pokonał grec* 
kiego tennisistę Zachora 7:5. 6:4. W  grze 
podwójnej panów polska para Tłoczym 
ski — W ittman zakończyła swe spotka* 
ni6 z para Arato — Drezdner przy sta’ 
nie 6:3, 2:6 z  powodu zapadającej ciem’ 
nośći.

W czoraj odbył się również mecz ten* 
nisowy o tarczę św. Emeryka. Tłoczy ń* 
ski pokonał Luuda (Niemcy) 6:1, 8:6, 
6:4. Zaś Henkel (Niemcy) zwyciężył Sta- 
liosa.

t

K to  w y g r a ł?
WARSZAWA. 7 9. (Tel. wł. W  dzi- 

siejszem ciągnieniu Państw ow ej Loterjl 
Klasowej padły w ygrane na następujące 
numery:

150.000 zł na nr. 61369.
20 000 zł. na nr. 65301.
10.000 zł. na nr. 121611.
15.000 zł. na nr. 144020.
15-000 zj. na nr 29720.
10.000 zł. na nr. 33528 137624.
5.060 zł. na nr. 4870 7450 17685 34335

48639 116467 140856.
5.000 zł. na nr. 1431 72629.
2.000 zł. na nr. 1145 3125 69J3 15701 

29516 32207 33531 59346 68268 69114
78965 95872 98167 113676 130000 130801 
136329 138526 151273 154527 157135
158187 158863 165803.

2.000 zł. na nr. 574 2751 18474 18748 
37921 43152 48441 53720 53345 64443
74488 114065 115573 122511 124771
138669 143346 149331 149802 154001
166354 169383.

1.000 zł. na nr. 5886 15262 16082
16392 22039 23321 29535 32715 47135 
47401 48628 53857 58024 71625 73760
73992 74190 77912 86193 88493 93230
94765 104299 1057Ó9 111771 115154
11546° 117754 120460 123406 125517
136597 137143 150660 153872 155401
161048 167834 158197 169914.

1.0C0 zł. na nr. 9171 10518 32927- 
35788 40950 45738 55188 64603 67328
69145 72085 72774 74638 80523 86773
97051 99184 100197 109459 115921
126112 125321 127194 136481 136427
13950! 143188 143552 144235 144437
152170 151319 160596 160471 1611581
161934-

S J  J j C N A  w  wielkiiCT w y b o r g g
Modne materiały wełniane

D e r k i
K o c e 1198

Szewioty Kamgarny Meltony
Fabryczny Skład sakna i towarów tekstylnych

A D A M  R A L S K I
Lwów, Rutowrkiego 7 naprz. Katedry tel. 18-58

Trudno wytrzyma: z p. Starzyńskim Cł «

WARSZAWA, 7 9. (Tel. wł. G.). 
Dowiadujemy się, że wiceprezydent 
W arszaw y p. Szpotański złożył dziś re. 
zygnację ze swego stanowiska. W ediug 
pogłosek pochodzących z kół rząd 3- 
wych. najpoważniejszym kandydattem 
na jego stanowisko jest dyrektor depar­

tam entu w M inisterstwie Skarbu, No­
wak- Podobno nominacja, jego ma być 
podpisana już jutro.

Przyczyną rezygnacji p. Szpotarl- 
skiego byty  podobno tarcia z prezyden­
tem Starzyńskim
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P arę  dni temu naczelny organ T rze­
ciej Rzeszy, , Vólkischer Beobachter", 
w yiaził opinie, iż m iędzy Francją a Pol- 
ską w  ich wzajemnych stosunkach po­
czyna powstawać przepaść.

Przebijające się w  tcm  stwierdzeniu 
duże zadowolenie odsłania dość jasno 
i cel i zamierzenia niemieckiej polityki.

Od rozm owy posła Lipskiego z  kan­
clerzem Hitlerem 15 listopada 1933 i u- 
kładu z 26 stycznia 1934, jasncm się sta~ 
ja coraz bardziej, że nasza oficjalna po­
lityka zagraniczna dokonała nietylko 
zw rotu w  stosunkach polsko - niemiec­
kich, lecz że w  tym  samym stopniu na­
stępuje odw rót w  stosunkach polsko- 
francuskich.

Uderzenie w  wysokie tony przyjaźni 
polsko -  niemieckiej wywołuje dyshar- 
monję w  stosunkach między Francją a  
Polską.

Jesteśmy świadkami, czasem  bardzo 
niew ybrednej na odcinku „sanacyjnym*', 
polemiki prasowej z Francją, w  której 
poddaje się w  wątpliwość najbardziej 
zasadnicze kwestje.

W ygląda to  tak, jakbyśm y starali się 
usilnie podkreślić w szystkie nasze roz­
bieżności z Francją a zapomnieć o 
Jszystkich zagadnieniach wspólnych.

Na wiele niefortunnych wywiadów , 
artykułów  i dowodzeń dałby bez za­
strzeżeń swoje placet „Auswartigss 
Am t‘‘ w  Berlinie...

To w szystko w yw oływ ać musi du­
że zaniepokojenie.

Jesteśm y zdania, że sojusz z Francją 
stanow ić musi niewzruszone bazę na­
szej polityki zagranicznej, gdyż nasze 
położenie geograficzne, dośw:adczen 3 
historyczne i niezmienna racja stanu 
tego wymagają. Tylko ramiona Renu 
1 W isły, silnym związane węzłem, mogą 
Skutecznie panow ać nad wspólnym, sta­
łym, tradycyjnym  wrogiem. W yrzecze­
nie się tej zasady oznacza stratę busoli 
dla nas i wychodzi tylko na korzyść 
Niemcom.

I źle .jest bardzo jeśli nawet nad za­
sadą samą prowadzi się dyskusję, która 
wogóle miejsca mieć nie powinna.

S iła Polski i Francji leży w tern, aby 
a tak  niemiecki nie mógł być kolejno 
skierow any przeciw  jednej z n:ch, lecz 
by  zaw sze napotykał siły wspólne. _

Polska nie może oczywiście w soju­
szu polsko - francuskim o a g y w a ć  rmi 
podległego partnera, — jest czynnikiem 
równorzędnym nie uznającym czyjego - 
kolwiek zwierzchnictwa. Niemniej jed ­
nak zdobywanie przez Polskę sam o­
dzielności wobec Francji, by  ią t ra c ć  
w obec Niemiec, dość dziwne czyni w ra­
żenie.

Nie zachwycam y się Paktem  W schod­
nim. jak nie zacnwyca się nim i cała 
Francja, lecz chyba w  interesie nie P ot. 
skl leży robić z niego casus belli stosun­
ków polsko francuskich.

Sojusznicze narody, prowadzące ro- 
.zum ną politykę wyrównują różnice po ­
glądów nie w  formie ostrej przeciw  so> 
bie kampanii. Akt dyplomatyczny, który 
nie jest po myśli zupełnej sojusznika, 
nie powinien powodować odrazu dysku­
sji o  celow ości zaw artego sojuszu.

Mamy wiele zastrzeżeń w  stosunku 
do Francji, niemniej jednak Polska nie 
chce mieć jej przesłoniętej pruską pikel- 
h a t tą .

A obraz ten coraz bardziej w yłan ia 
się z prowadzonej polemiki prasowej, 
coraz brutalniej widać rękę, której z i-  
leży t.a mąceniu wody.

Uogólnianie przestępstw  jednostki

Q

(Boussac) przez rzucanie inw ektyw  na 
cały  naród jest doprawdy przekracza­
niem granicy nieoorozumień i roz- 
diw ięków.

Nie zbliżajmy się zanadto  do przepa­
ści, którą z  taką radością w  stosunkach 
polsko - francuskich oglądałby nasz za ­
chodni sąsiad; — w rozmowach przyja­
ciół nie poddajmy się wzajemnie intry­
gom trzeciego.

Pam iętać trzeba, że z Francją łączy 
nas nietylko sentyment, lecz przede- 
w szystkiem  i nasz i Francji, interes.

Mogą bvć miłe siow a pochlebstw, 
skuteczne mogą być intrygi zaintereso­
wanego, lecz gorzkie mogą być owoce

takiego p o s t ę p o w a n i a   ___
Znana niezgrabność niemieckie] po • 

lityki pozwala na lepsze zrozumienie jej 
celów i dążeń. Niech przepaść, jaką dz ś 
widzą między Francją i Polską, pozo­
stanie ich tylko marzeniem. Nie dajmy 
się ukołysać słowom i bądźmy m ądrzy 
naszem historycznem doświadczeniem.

W obec zjednoczonych Niemiec, d li 
osłabionej wewnętrznym i fermentami 
Polski i Francji, rozluźnienie w zajem ­
nego sojuszu stanowić może duże nie­
bezpieczeństwo.

Niecb dwa narody nJe dadzą się roz­
dzielić niemieckim klinem!

Adam Maciellński

m

Co Sowiety
o L id z e  N a ro d ó w

Sprawę wstąpienia Sowietów do 
Ligi Narodów omawiają obszernie 
w szystkie dzienniki francuskie. Najbar­
dziej zdecydowane stanowisko w  tej 
sprawie zajmuje ,»Matin*‘, stwierdzając 
źe Liga Narodów otwierając swe pod­
woje Sowietom wpuszcza świadomie 
swych zaciętych, nieubłaganych wro­
gów.

„Matin“ C3rtuje cały  szereg przemó­
wień i.ośw iaaczeń wygłoszonych przez 
kierujących polityków sowieckich, — z 
których to enuncjacyj można sobie w y ­
robić jasny obraz, co Sowiety myślą 
naprawdę o  Lidze Narodów.

Już w roku 1919 Lenin określił Ligę 
Narodów krótko ■ i węzłowato jako 
,.związek bandytów i ciemiężycicli n a ­
rodów".

W  kwietniu 1926 egzekutyw a komu­
nistycznej międzynarodówki ogłasza 
wspólny front proletrjuszy przeciw L i­
dze Narodów, _  a Komitet centralny 
partji odpiera z oburzeniem insynuacje, 
jakoby Sow iety miały wstąpić do Lig:, 
będącej organem polityki imperjalistycz 
nej i narzędziem do przygotowania no­
wych wojen.

Jeszcze bardziej charakterystycz- 
nem było obszerne przemówienie S*a- 
lina na 14-tym Kongresie partji komu­
nistycznej :

„Nie chcem y wejść do Ligi Naro­
dów, gdyż jest to organizacja służą­

ca do zamaskowania przygotow ał 
wojennych- W chodząc ao Ligi zna­
leźlibyśmy się poprostu między mło­
tem a kowadłem, a tego nie chce­
my...

Sowiety nie są członkiem Ligi 
Narodów i nie biorą w niej udział:’., 
prz°dewszystkiem  dlatego, że nie 
chcą brać odpowiedzialności za jej 
politykę imperialistyczną, za przygo­
towania nowych wojen, za powiększę 
nia zbrojeń, za nowe sojusze w ojsko­
we, które pokryw a i sankcjonuje Li­
ga Narodów...

„Liga Narodów jest „domem scha  ̂
dzek“ dla imperialistów, robiących 
interesy za jej kulisami... Cóż dziw ­
nego zatem, że Sowiety nie chcą być 
członkiem i wspólnikiem tej komedii 
w brew  interesom narodów".

Stalin w mowie swej powołał się 
na zdanie Litwinowa, komisarza dla 
spraw  zagranicznych, który w raporcie 
swym, przedłożonym w styczniu 1934 
Centralnemu Komitetowi egzekut. partji 
w yraża się drwiąco' o Lidze Narodów' 
i jej zapylonych archiwach.

A w krótkim już czasie tenże sam 
Litwinow wejdzie w skład Ligi N aro­
dów ;ako reprezentant tych Sowietów' 
które system atycznie przez szereg lat, 
od samego powstania Ligi, potępiały jatt 
najbardziej stanowczo i energicznie tę 
„imperialistyczną organizację"... (r.)

Polskie władze konsularne w Sta­
nach Zjednoczonych nie szczędzą przy 
różnych okazjach uprzejmości dla ame­
rykańskich żydów. Kierują się w tej 
polityce oczywiście zamiarem pozyska­
nia wpływowej w  Stanach opinii ż y ­
dowskiej na korzyść Polski. N i^ te ty  
zabiegi te  nie odnoszą wielkiego skut­
ku, jak świadczy choćby fakt, o k tó ­
rym „Kur. Poznańskiemu donosi p. Jan 
Drohojowski. redaktor „Kurjera Naro­
dowego" w  Nowym Jorku.

Oto tam tejszy dziennik Jewish Daily 
Bulletin (Żydowski Biuletyn Codzien­
ny) ogłosił artykuł nieiakiego Borysa 
Smolara, żądający wysłania międzyna­
rodowej komisji żydowskiej do Polski. 
W ysłanie takiej komisji m otyw ow i! 
Smolar tem, że antysem ityzm  w  Po’- 
sce nie został zakazany, że mimo pro­
testu żydów Goebbels przyjechał do 
Polski, że Polacy to naród żądny krwi 
i t, d.

Przeciw  temu niesłychanemu żą d a ­
niu w ystąpiły energicznie trzy  dzien­
niki ,,Kurjer Narodowy", ,.Czas“ z 
Brooklynu i „Dziennik Zjednoczenia".

Przedstaw iły one położenie żydów

w Polsce i podkreśliły niewdzięczność 
żydow ską wobec kraju, który ich od 
wieków gości i żywo i to ze szkodą 
nawef własnych interesów.

Zanim zaskoczy 
nas zima

(k) Powiedzmy to sobie wyraźnie i glo. 
Sno. Mimo zapowiadanych programów in­
westycyjnych, mimo szumnego programu 
„Poprawy1*, mimo groźby „opanowania" 
klęski bezrobocia, zagadnienie to  ni'2 po­
sunęło się an* na krok naprzód — a co 
ważniejsza jesizcze bardziej się pogorszyło 
Wedle wykazów oficjalnych z początkiem  
września br. liczba bezrobotnych wyno­
siła 280.000 Jednostek, zaś w tym samym 
okresie roku zeszłego zanotowano oficjał, 
nia tylko 202.000 bezrobotnych.

Różnica blisko 80.000 w oągu jednego 
roku, to przecież klęska poważna, tembar. 
dziej, że zapowiadano oficjalnie „popra­
wę*. Wszystko więc wskazuje na to, źe 
tegoroczna zima bedzie dla bezrobotnych 
daleko gorsza niż zeszłoroczna i to za­
równo pod względem liczby jak i poło­
żenia.

Dlatego też apelujemy, zanim mróz 
zetnie ziemię — zastanówcie się nad dola 
bezrobotnych.

WYCIECZKI 
K R A J O W E  
i Z A GRANI CZNE  
PO NAJ NI ŻS ZYCH CENACH 

O R G A N I Z U J E

1,0 R B I 5“
'fautwtd 1  dnia
Une bonne mine au mauvais 

Je u
W  wileńskiem „Słowie* omawia p< 

Mackiewicz w yrok  sądu klubu BBWR. 
w  sprawie senatora DoLIeckiego:

Nasze pismo reprezentuje nie caTo&i 
Bloku lecz tylko jeden jego odcinak. 
Społecznie reprezentujemy tę właśnie 
warstwę obywateli, która nic od pań. 
stwa nie bierze, a raczej państwu daje, 
reprezentujemy bowiem nie ludzi otrzy­
mujących ze skarbu państwa tanie tezy  
inne pobory, lecz ludzi stojących u  
okienek z napisem „wpłaty1*, reprezen. 
tnjemy nie sekwestratordw, >e~z podat­
ników. W interesie małego czy- dużego 
podatnika, w interesie miljonów* ludzi 
płacących podatki leży przedewszy6ti 
kiem, aby ludziom na uhzędach nie mo­
żna było nic zarzucić pod względem  
czystości morainej, aby ze stronnictwa 
rządowego usuwani byli ludzie 4, o  -  c o j  
kolwiek podejrzani.

P. Mackiewicz robi dobrą minę da 
złej gry  Udaje, że usunięcie senatora 
Dobieckiego z BBWR. f odebranie mu 
mandatu nie dotyka konserw atystów  głę< 
biej.

Tymczasem uderzenie w  Dobieckłego 
może stać się uderzeniem w e w szyst" 
kich konserwatywnych aktyw istów . Ich’ 
bowiem działalność publiczna nie ogra-< 
niczala się do wpłacania podatków! 
przez okienka w  urzędłch  skarbowych* 
jak to chce widzieć p. Mackiewicz; prze­
ciwnie, bardzo wielu z nich zasiadało W 
różnych radach nadzorczych i tam po- 
krs-walo swojem nazwiskiem poczynania 
bynajmniej ire  patriotyczne i państw o'., 
wotwóreźe. To była właściwie cala poli­
tyka sanacyjnych konserw atystów , cała 
ich działalność publiczna 1 cały ich sy­
stem.

I ten ich „realizm" najwięcej może 
przyczynił rię do tego, że ndft łzy żalu 
nie uroni nad kończącą się rolą Dobiec* 
kich i Potockich w  życiu publicsanem 
Pol ski.

Czy słuszne pretensje?
„Diło“ naczelny organ „Ukraińców" w e  

Lwowie i — można powiedzieć —  w, 
Polsce, drukuje artykuł posła Chruckte- 
go w sprawie rzekomego niedopuszcza­
nia ruskiej młodzieży na wyższe studja 
w  Polsce. Zarzuca więc poseł Chrucki, 
że stosuje się na w yższych uczelniach 
faktyczny „numerus clausus":

„Gdzie ma się podziać? — pisze po­
seł Ohrucki — ukraińska młodzież? 
Straszna pauperyzacja takiego chłop­
skiego narodu, jak ukraiński, nie po­
zwala aa wysyłanie jej do wyżazych szkół 
zagranicę, a gdy kto wyśle lam swoje 
dziecko, to straci tylko pien.ądzs i czas: 
bo potem trzeba nowych lat kłopotów, 
pieniędzy i nauki dla nostryfikacji dy­
plomu. Po wyższych studjach zresztą i 
tak wstęp do państwowych i samorzą­
dowych urzędów dla Ukraińców zam­
knięty, choć już śp. min pieracki 0- 
śwjadczył, że ukraińska inteligencja 
dopuszczona będzie do warsztatów pra­
cy. Ale nawet do wyższych szkół trudno 
eie dostać, ciężko zdobyć odsunięcie na 
lat kilka kłopotów, jak zdobyć kawa­
łek chleba."

Poseł Chrucki zapomina, że kryzys 
nie odróżnia Polaków od Rusinów, i że 
przed polską młodzieżą równie stoi w id­
mo bezrobocia, co 1 przed ruską. Rusini 
przytem  — cała zasługa po ich stronie 
— zdołali stw orzyć parę tysięcy miejsc 
dla pracowników z inteligencji w  swoich 
instytuciach gospodarczych.

Co najważniejsze jednak, to fakt walki 
z państwem polshiem olbrzymiej więk­
szości zorganizowanego ruskiego społe­
czeństw a.
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Kie może rozumny polityk w ym agać | 
Ha serw  od Rządu polskiego specjalnych 
starań o w yższe studia dla młodzieży,
l  której rekrutują się niestety notoryczni 
terroryści. Nie może też tego żądać 
stronnictwo polityczne, które propaguje 
hasła separatyzm u od państwa. Dopóki 
polski naród i polskie społeczeństwo nie 
nabierze w  drodze empirycznej prze- 
świadczenia, że w  zorganizowanej części 
srso1-c::cństwa ruskiego zaniknął Ukrai­
nie m, dążący do stworzenia własnego 
państwa z ziem oderwanych od Polski, 
dopóty ,,szkoda how oryty" jak m awiał 
Chmielnicki. Nie wiem y Cresztą, jaki w y­
nik dadzą targi ukraińskie, poparte yłacz- 
liwemi żalami w  rodzaju artykułu posła 
Chruckiego, z pewnemi czynnikami pol- 
skiemi. My w  każdym  razie uczynimy 
wszystko, będziemy się starać o to, aby 
dobro narodu i państw a po’skiego nie 
contosło żadnego uszczerbku.

R;

Praw dziw ą sensację w świście le­
karskim w yw ołał artykuł zamieszczony 
świeżo w  piśmie „Medizinische W sit“ 
o odkryciu zarazka raka, tej strasznej 
choroby, z którą m edycyna dotychczas 
prawie bezskutecznie walczy.

Autor artykułu, znany lekarz nie­
miecki dr. von Brehmer, zdołał po 
długich próbach wyhodować z krw i lu 
azi chorych na raka oraz z nowotwo­
rów  rakow ych zarazki tej choroby, 
k tóre przeszczepione na zw ierzęta w y ­
wołały typowe ob 'aw y raka. P ierw szy 
to tego rodzaju udany eksperym ent, 
mogący mieć olbrzym ie znaczenie w  
walce z rakiem.

Idzie mianowicie o  pewne bakterie, 
znajdujące się normalnie w ciałkach 
czerwonych krw i człowieka. B akterje te 
pod działaniem pewnego specjalnego 
środka, zastozykiwanego do krwi, 
puszczają ciałka czerwone 1 p ły w a j  
wolno w e krwi, przybierając rozmaite 
iormy, kuleczek, nitek, jajeczek itp.

Tylko u ludzi dotkniętych rakiem 
mają one zdecydowaną charak terystycz­
na postać: wyglądają jak kawałek w ę­
ża gumowego. A co ważniejsze — ty'ko 
w  toi w łaśnie postaci stają się one nie- 
bezpiecznemi dla człowieka, powoduiąc 
powstanie raka.

W  badaniach swych dr. B rehm er 
stara ł się dociec, jakie okoliczności 
w pływ ają na to, że zarazki te, — normal­
nie nieszkodliwe — przechod-i tego 
rodzaju ewolucję! I oto okazało się, że 
potrzebują one do tego odpowiedniego 
podłoża, mianowicie krew  musi w 
swym  składzie chemicznym zawierać 
mnie! kwasów , a więcej ąlkalii, niż nor­
malnie.

Bakterje te  nazwane przez odkry­
wce , Slphonospora polym orpha", p rze­
szczepione na zwierzęta, wywołują u 
nich typow e narośle rakowe tylko w 
tych wypadkach, gdy krew  tych zw ie­
rzą t wykazuje w yraźną alkatozę.

Doświadczenia te r z u c a j  nowe św ia­
tło na całe zagadnienie etjologji i tera- 
pji raka. P rzez odpowiednią dietę i sto­
sowanie środków leczniczych można 
będzie zapobiec zbytniej alkalozie krwi 
a w  ten sposób zapobiec powstaniu w a­
runków, sprzyjających powstawaniu ra ­
ka. Nie jest też wykluczonem, że uda 
się zapomocą odpowiednich injekcyj 
wyodrębnić z czerw onych cn łek  krw ! 
owe niebezpieczne bakterje i doprowa­
dzić do usunięcia ich z organizmu.

Cała spraw a znajduje się dotychczas 
w  staium badań i prób, — dlatego za- 
wcześnle byłoby w yciągać już dziś 
ostateczne wnioski i mówić o rozw ią­
zaniu zagadki raka. W  każdym  razie 
wyniki dotychczasowych badań dr. 
Brehm era zdają się wskazywać, że zro­
biony został nowy, wielki krok na tej 
drodze. (k r)

Chcesz o d b y ć  
podrói 
tanio • szybko • 
wygodnie?

Międzynarodowy Kongres Wychowania Moralnego w Krakowie
Problem wychowania moralnego jest 

szczególnie w ażny dla nas Pciaków  w o­
bec licznych zamachów n? religijne 1 
moralne wychowanie, jakich obecn:e je­
steśmy Świadkami. Zamachy te pocho­
dzą z różnycn stron. Znane są w  Polsce 
organizacje nauczycielskie, które za je­
den ze swoich celów mają walkę o 
„świecką szkołę". W iemy o zakusach 
pewnej grupy politycznej, która pragnie 
wciągnąć wychow anie m łodzieży szkol­
nej w  orbitę swych w pływ ów  partyj­
nych poa pozorem t. zw. „wycnowania 
państwowego". W iemy również, że pew  
ne firmy w ydaw nicze, przew ażnie ży ­
dowskie w vw ierają ^gubny w pływ  na 
naszą młodzież, zatruw ając jej duszę 
różnego rodzaju w ydawnictwam i nie- 
moralnemi. Nic więc dziwnego, Ż6 w o­
bec takich objawów, które spotyka się 
również i w  innych krajach, gfóno ludzi 
dobrej woli postanowiło podjąć walkę 
w  obronie moralnego wycnowania. Ini­
cjatyw ę do urządzenia kongresów w y­
chowania moralnego dała M iędzynaro­
dowa Unja Związków Etycznych. P ierw  
szy  taki kongres odbył się w  Londynie 
w  roku 1908, następne zaś w  Hadze, 
Genewie, Rzymie i Paryżu, Zą miejsce 
VI M iędzynarodowego Kongresu W y­
chowania Moralnego obrano Kraków. 
W  dniach od 10 do 15 września b.r. go­
ścić będzie Kraków kilkuset uczestników 
Kongresu, przeważnie w ybitnych peda­
gogów.

Udział w  Kongresie biorą prawie 
wszystkie państw a europejśkie, z poza 
Europy zaś Stany Zjednoczone Ameiyki 
północnej, Kanada, Chiny, Egipt, Indje, 
Japonja i F,quador. Zjazd rozpocznie się

już w  poniedziałek dnia 10 w rześnia b.r. 
W e w torsk  Odbędzie się zwiedzanie 
Krakowa, a  w ieczorem  tego dnia zapo­
znawcze zebranie tow arzyskie w  S ta­
rym  Teatrze W łaściw e otw arcie Kon­
gresu nastąpi dnia 12 września. O tw ar­
cia dokona m inister W . R. i O. P. W a­
cław  Jędrzejewtoz. O brady Kongresu 
będą odbywać się w  gmachu U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego. (Collegium Novum). 
P rzed południem odbędzie się posiedze­
nie plenarne grupy filozoficznej i socjo­
logicznej. Posiedzenie drugiej grupy ple 
nam ej t. j. psychologicznej i ogólno- 
padagógicznej odbędzie się w  piątek j 
dnia 14 w rześnia. P race Kongresu pro-1 
wadzone będą w  czterech sekcjach: 1) 
sekcja w pływ u pracy  na młodzież, 2) 
sekcja literatury dziecęcej, 3) sekcja 
ko&aukaćji i 4) sekcja p o n  zumienia mię 
dzynarodowego za pośrednictwem mło­
dzieży. Równocześnie z kongrtsem  bę­
dą uiządzóne w  Krakowie 3 w ystaw y. 
1) w ystaw a książki dziecięcej, 2) w y­
staw a prac organlzacy] młodzieży (n-p. 
harcerzy), 3) w ystaw a w yrobów  ludo­
wych. Zamkniecie prac Kongresu nastą­
pi dnia 15 w rześnia, poczem uczestn’cy 
Zjazdu w yjadą do W ieliczki na zwie­
dzenie salm.

Jasną jest rzeczą, że obrady i uch­
w ały  kongresu będą miały pierw szo­
rzędne znaczenie dla zagadnienia w y­
chow ania moralnego młodzieży i p rzy­
czynią się niewątpliwie do otrzeźw ienia 
pewnych ster w  Polsce, k tóre zapom­
niały o tem, jak wielką rólę w  rozwoju 
każdego narodu odgryw a zgodne z  za­
sadami etycznemi wychow anie jego 
przyszłych pokoleń

P A R A S O L E  P A R A S O L K I, n " ' ‘  1 "-‘" l *pskrycia palaca jedyaa katolicka flrmb

safnololtjn!

powodzian
(t.) W  akcji ratow niczej podczas 

klęski powodzi w woj. krakowakiem 
b ra ły  bardzo żyw y udział pielęgniarki, 
spełniając jeden z naczelnych nakazów 
swej etyki: iść bez wahania 1 zwłoki 
tam. gdzie ludzie cierpią i wołają o po­
moc.

Intel esujący opis takiej akcji instruk* 
torek U niwersyteckiej Szkoły Pielęg­
niarek w Krakowie zaw iera ostatni nu­
m er „Pielęgniarki Polskiej". Instruktor­
ki, którym  oddano po dwa patrole sa­
nitarne do dyspozycji, pracow ały głó­
wnie w  pow. dąbrowskim  i mieleckim, 
objeżdżając motorówkami, łódkami, a 
nawei i korytam i (!) ponad 20 wsi, 
gdzie w  pierw szym  rzędzie udzielały 
powodzianom pom ocy lekarskiej, krze­
piąc przytem  1 dodając nieszczęśliwym 
otuchy. Jak ofiarną musiała być ta  p ra­
ca, św iadczy fakt, że jedna z instruk­
torek, p. W ęgrowska, została przez 
swoją „bazę" wojskową podana do od­
znaczenia srebrnym  Krzyżem Zasługi.

W  tym samym n-rze „Pielęgniarki" 
znajduią się ciekaw e i dla laika „U w a­
gi o pielęgniarstw ie p ry w a tn em 1, spra* 
wozdanie z organizacji kola młodzieży 
Czerwonego K rzyża w  Krakowie (z re­
dagow ane przy współudziale młodziut­
kich uczenie); tre ść  miesięczmka do­
pełnia ciekaw a kronika krajow a i za­
graniczna.

Przed dwudziestu laty ...
W  „Słowie Polskiem" z d ria  6 w rze­

śnia 1914 znajdujemy komunikat o za­
jęciu  Stanisławowa przez wojska rosyj- 
śkle. Teńisamem cała Galicia wschodnia 
aż po linję S tryja znalazła się w  ręku 
Rosjan.

W  mieście życie wr?,ca na normalne 
tory. Telefony o tw arto  z powrotem. Z 
Więzień lwowskich wypuszczono 180 
więźniów nolitycznych.

Szesnastu zakładników, pomieszczo­
nych pierwotnie pod strażą w  hotelu 
George‘a, gubernator Szerem etjew zwol­
nił, biorąc od nich słówo honoru, że nie 
opuszczą miasta.

Rada miejska zebrała się na uroczy* 
ste posiedzenie, na którem  prez. Rutow" 
ski powitał przybyłego gubernatora, 
przem awiając po polsku i po francusku.
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Z  kmju od koxespwden£ow „JCwąeca
Kronika morsna
Fh d u zy na polskiem wybrzeżu

Silny w iatr napędził do zatoki Puc­
kiej ogromne masy prześlicznych meduz. 
Pojawiają się one u brzegów polskich 
corocznie, dawno jednak n it widziano 
Ich w  takich ilościach.

Meduzy te  przypominają kształtem  
Piękne, różowe kwiaty. Zielone w ody 
Bałtyku Wzdłuż mierzei helskiej i kępy 
Swarzewskiej pokryły się niemi, jak 
drobnemi obłoczkami Widok ten budzi 
powszechny zachwyt.

JKronlka wołyńska
Wizyta polakożercy

Za czasów  zaborczych znany był na 
iWołyniu archim andryta Ł aw ry  Pocza* 
łowskiej Witaljusz, polakożerca, nie prze 
blerający w  środkach i dążący do wy* 
tępienia polskości I Polaków.

W  Ław rze w ydaw ał on swój osła­
w iony „Poczajowskij Listok“, będący 
organem polakożerczej polityki. Arty­
kuły owego pisma były nacechowane 
niezwykłą zjadliwośc‘ą w  stosunku do 
Polaków. W  r. 1917 uszedł archiman­
dry ta zagranicę, w yśw !ęcił się na 
ibiskupa i zamieszkał w  Czechach. z

Ostatnleml czasy  przybył znowu na 
W ołyń, niewiadomo jednak, w  jakim 
celu. Zwiedził kozackie mogiły, których 
sam  był inicjatorem, chciał bowiem 
szczuć w  ter sposób „Ukraińców" w o­
łyńskich przeciw Polakom. ,

Przybycie na W ołyń dawnego po­
lakożercy budzi różne komentarze.

Kronika łOflzka
TRAGICZNY’ POWRÓT Z POLOWA. 

N1A. Na drodze do majątku Żychlin w 
pow. konińskim zdarzył się tragiczny wy­
padek. Drogą tą powraca! bryczką i  po­
lowania właściciel majątku Żychlin, Fran­
ciszek Adamski. W pewnym momencie 
furman wstrzymał bryczkę tak gwałto­
wnie, że Adamski wskutek wstrząsu u-ds. 
fzy ł ręką dubeltówkę i spowodował wy­
strzał. Ładunek trafił w plecy furmana, 
Ignacego Zdolę, który poniósł śmierć na 
miajscu.

F irm ę e h rz tśe lja ń ik a !

MARJI PSTRUCHCW EJ
p o leca  n a  aezon je s ien n y  O B U  W 
dam skie , m ęsk ie  t  d z iec in n e  -  ty lk e  
najw yższej jakości i p o  san ach  n a la l i-  
szych MAGAZYN OBUWIA M A R JI, 
PSTRUCHCW E Lw« >w> H a  lc k a  V .

Wyrok uwalniający w procesie przeciw sprzedawcom „Kurjera
Powszechnego*'.

Kronika śląska
OHYDNY CZYN. W miejscowości Łąka 

pow, Pszczyna usiłował 43 lat liczący 
Brudek Paweł pozbawić życia Bwą żonę, 
Marję. Uderzywszy ją kilkakrotnie po glo_ 
w ij tęp'jm narzędziem, zawlókł do sieni i 
tam przysypał gruzami sklepienia, umyśl­
nie zarwanego dla upozorowania nieszczęś­
liwego wypadku.

Po dokonanym czynie Brudek przebrał 
się w inne ubranie i udał się do mieszka­
nia sąsiadki Dulebowej, prosząc ją, by 
wstąpiła do jego domu, gdyż żona ma do 
niej ważny interes. Dulebowa spełniła ży­
czenie. Zauważywszy w sieni rzekomy 
wypadek, odwaliła gruzy a przyprowa­
dziwszy do przytomności Brudkową, za­
wiadomiła bez zwłoki policję, która za 
zbiegłym w międzyczasie sprawcą zarzą­
dziła pościg, (w ł)

-• i .t? v,
Kronika KuckŁ

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Cnegdaj 
bawiło tu kółko dramatyczne z Kołomyj!
i odegrało na rzecz powodzian komedję 
p. t. „Miljon“. Cały zespół z re­
żyserem p. B. Orskim na czela wywiązał 
się doskonale e zadania, a licznie u imo 
niepogody zgromadzona publiczność, da­
rzyła wykonawców hojnie oklaskami.

Pozatem zagościł do Kut chór kubań. 
słuch kozaków w r a z  z zespohm  bałała'- 
kowym. ' *r "' i ■

ŻE SPRAW MIEJSKICH. Zarząd mia­
sta postanowił uporządkować głćwną 
ulicę, prowadzącą obok kościoła 
farnego i ormiańskiego. Ulica ma otrzy­
mać obustronne chodniki, trawnik, oraz 
kilka ławeczek. Należałoby' też jo m y śln :  
,0 innych ulicaclj, ' f

W marcu br. Starostwo powiatowe w 
Wialiczce skazało właścicieli kiosków Sta­
nisława Żjlazkę. Annę Żblazkową i WiK- 
torję Guzikową na 5 zł. finywny każdego 
za sprzedaż „Kurjera Powszechnego'1 bez 
zezwolenia Wydziału Bezpieczeństwa 
Woj. krakowskiego. Właściciele kiosków 
wnieśli odwołanie do sądu grodzkiego w 
Wieliczca. Rozprawa odbyła się w j wto­
rek, 4 września przed sędzią Rosponaem 
Oskarżonych bronił aplikant adwokacki 
mgr Władysław Jaworski.

Obrońca powołał się na wyrok Sądu 
Najwyższego nr, 3 K 34/34 z dnia 1.. marca 
1934 r, w sprawie Jakóba Banasia z Wa­
dowic i Konstantego Ptaka z Zatora, ska­
załam  za rzekome naruszenie przepisu § 
23 ustawy z dnia 17 grudnia 1862 r. Sąd 
najwyższy uchylił wyrok, uzasadniając to 
tern, że „przepisy objęte § 23 ustawy pra. 
sowo] z 17 grudnia 1862 r. nr. G Dz. u. p. 
z  roku 1863 w odniesieniu do druków kra­
jowych straciły w Polsce moc obowląza. 
Jąć*, a mianowicie zostały uchylone prze­
pisem art, 105 Konstytucji Rzecz ypospoli. 
te] Polskiej poręczającym wolność prasy". 
Po przeprowadzonej rozprawie sędzia wy. 
dal wyrok, znoszący nakaz starostwa t  

braku jakicnkolwiek cech przestępstwa i 
uwolnił oskarżonych od winy i kary.

Wspomniane wyżej wyroki położą 
wreszcie kres różnym utrudnieniom, Bta- 
wianym przez władze administracyjne w 
rcxz.rowszechnianiu pism n 1 terenie Pań­
stwa Polskiego. Ltrudnienia te stosowane 
są głćwnie do pism narodowych.

Wiadomości diecezjalne
ARCHIDIECEZJA LWOWSKA. Prze­

niesieni w stan spoczynku XX. katecheci: 
Eaward Stankiewicz, katecheta w Bursz, 
tynie; Karol Szuba, katecheta szkoły m, 
jm. A. Mickiewicza we Lwowij; Kazi­
mierz Gutwińskj, katecheta, seminarium 
nauczycielskiego w Tarnopolu, Karol 
Zwoliński, katecheta gimn. w Źóikw}.

Przeniesiony w stan nieczynny: X. Jć* 
zer Nawalanjca, kooperator w Raworowje

UiloP na studja otrzymał X. Stefan 
Stugljk, kooperator z Zimnej Wody.

■V '
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PteSCO Sp-Akt-wIbuianiu

Kronika stanisławowska 

Święto kolejarza polskiego
Trzecie z rzędu święto Kolejarta 

Polskiego, odbędzie się w Stanisławo­
wie w dniach 8 i 9 bm Udział w św ię ­
cie, wezmą poza 3 bataljonami K-P.W. 
(Kol. Przysposobienie Wojskowe) z o- 
kręgu dyr. Kol. lwowskiej i stanisła­
wowskiej, najlepsi sportowcy z całsj 
Polski, zespoły regjonalne z Katowic 
i Krakowa, pluton m otocyklowy z Ka­
towic oraz orkiestra reprezentacyjni

... .................... ..

T l  z ^ ° * e c;;:es ęcznie składki
TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ NA ŻYClE
„ViTA i KRAKOWSKIE S.A.

w WARSZAWIE, UL. JASNA 0

I WE LWOWIE, ni. 3-go Majo 16

i przyniosą Twej rodzin ie
lub Tobie sam em u

Żądajcie
prospektów !

a ao k o lj  zł. O v U a B

Kronika wars?* vsKa

Nowe władze Unji 
geografów

Po zamknięciu międzynarodowego 
kongresu geografów, który  obradował 
w ub. tygodniu w W arszawie, dokona­
no wyboru nowych władz m iędzynaro­
dowej Unji geografów, stanowiącej sui 
generis rząd w  świecie nauk geogra­
ficznych.

Prezesem  Unji w ybrano sir Charls‘a 
Close‘a (Anglja), członkami komitetu: 
jen. J. L. W interbothana (Anglja), jen- 
Borgois (Francja), prof. Amadego Giau- 
nini‘ego (W łochy), prof. Dainelli‘ego 
(W łochy), prof. Ludwika Meckinga 
(Niemcy), prof. W. E. Baerm ana (Ho­
landia), jen. S. G. Nunera (Hiszpania), 
Ahmeda Hussaneina (Egipt) i prof. E. 
Romera (Polska). Na jeneralnego se­
kretarza powołano ponownie prof. da 
M artonne‘a (Francja).

Prof. Paw łow ski i prof. Czekalski 
w esz’i do komisji osiedli wiejskich, prof. 
Lencewicz — do komisji geologicznej, 
prof. Czyżewski — do komisji równania

powierzchni i prof. 
komisji klimatycznej.

Arctowskl — do

Kronika przemyska
Ważne zdarzenie

Związek cechów rzemieślniczych, 
zawdzięczający swój duży rozwój za­
służonemu działaczowi narodowemu, 
prezesowi Józefowi Klepackiemu, uch* 
walił z inicjatywy prezesa zakupić z rąk 
żydowskich kamienicę przy ul. Kate­
dralnej na siedzibę cechów. W  ten spo* 
sób cechy zdobyły dom, a Żydom ode­
brało się przynajmniej jedną nierucho­
mość.

Burzyciele
Od kilku dni toczą się w sądzie okrę 

gowym  rozpraw y przeciw parochom z 
powiatów mościckiego, rudeckiego i 
gródeckiego. W  dużej liczbie zostali 
oni skazani przez starostw o na grzyw ­
ny. za świecenie nielegalnych n ł '^ i | 
„ukraińskich". Odwołali się do s?;du. 
który jednak wszystkie w yroki za­
twierdził.

P r z y s t c ń  d la  n o w o w stę p u ją cy ch  
na u n iw e rs y te t  to Dom Akademicki przy ul. 
Łozińskiego 7 we Lwowie. Noclegi, śniadania, 
obiady, kolacje po bardzo niskich cenach. Wszelkie 
informacje na miejscu.

z Krakowa.
W  ramach święta odbędą się zaw o­

dy sportowe, akrobacje, nabożeństwo, 
poświęcenie sztandarów Zarządu Okrę­
gu Stanisławów i Ogniska Czortkówi 
dekorowane odznakami honorowemi za­
służonych członków K-P-W. i defilada.

Bandycki napad 
na lwoxviankę

Onegdaj w godzinach wieczornych 
dokonano na peryfeqach naszego mia­
sta, bandyckiego nap2fcfci na lwowiankę 
p. Antoninę Krochmalnłcką. Mianowicie 
gdy p. K. przechodziła przez most drew ­
niany na B ystrzycy, dwóch drabów z a ­
stąpiło jej drogę, domagając się wyda­
nia im pieniędzy, a następnie w yrw ało 
jej toiehkę z ręki, w  której znajdową'a 
się drobna kwota. Na oświadczenie p. 
K., że więcej pieniędzy przy sobie nie 
ma bandyci poczęli zdzierać z niej suk­
nię. Napadnięta w yjęła z za  gorsu 50 zł. 
w banknocie i w ręczyła bandytom, a 
a w tedy ci rzucili p. K. z mostu do B y­
strzycy z  3 m. wysokości. Dzięki temu, 
że woda w tern miejscu nie jest glębo&a, 
p. K. un*knęła śmierci.

Za bandytami poszukuje policja.

LOTNISKO W DĄBROWIE UKOŃCZO­
NE. Lotnisko LOPp; w Dąbrowie, którego 
budowę rozpoczęto na wiosnę t. r , cósta- 
ło  luż ukońezonj.

GRACZ „PROŁOMU" ZDYSKWALIFI­
KOWANY DOŻYWOTNIO. W czasie za­
wodów w  piłce nożnej pomiędzy klubem 
sportowym Prołomu t  Bystrzycą (Nad- 
wćmą) zaszedł incydent pomiędzy gra­
czami „Prołomu" Stroclakiem, a sędzią 
p. Fidirkjewiczem, w czasie którego S^o- 
ciak znieważył czynnie sędlziego F. Nie­
kulturalny tjn występ gracza Prołomu (o 
którym !o klubie można więcej coś powie, 
dzieć) znalazł swój epilog na posied^emu 
S. L. Z. P. N. na kfćrem ukarano Sfro- 
ciaka dożywotnią dyskwalifikacją.

NIECODZIENNA UROCZYSTOŚĆ. Sta­
raniem OO. Jezuitów odbędzie się “30-sm 
września br. uroczystość kutuczezjniu ks. 
Piotra Skargi. Program uroczystości obej­
muje: nabożeństwo w  kościele GO. Jezu­
itów oraz akademję. Program akademii 
(która odbędzja elę w sali Z. K. P. ul. 
ul. Ormiańska) obejmie produkcje chóru, 
ndczyt aktualny o ks. Skardze, djalog, 
oraz wyjątki z kazań ks. Skamd.

24556

». U c z e n i c e  i uu sn iowie
zao p a tru ją  aię w  p rzy b o ry  szkoln® 

w znanej z tan iośc i
firmie 

A n to n ieg o
£ J a m i ń s ł i ; e g o  ®

L W Ó W , ni. Szajnochy 2 1402 ^
P rz y  za k u p n ie  cen n e  p o d ark i »

O S C H Ł A  J U Ż  ZI EMI A,  
OSUSZMY ŁZY*,

C zy Twoja środo. 
£  wisko zawodowa ju i 

się opodatkowało na 
rzaez oowodziait?
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Sobota
Narodzenie NMP.
N ied r. G c rf» n j* i i«

Gdzie i co kupię ?
W A L IC H IE W IC Z . Kopernika 2, S IO D Ł A ,
taprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
k i ,  kagańce, baty, czapraki, koca na Iri­
nie. Rok założenia 1883

BIELIZNA
m ęsk t, k raw aty , k apeln ize  a rac  a ita ta ie  
n aw aic l w zakresie  m edy m ęskiej —  po 

5 cen ach  naja lż izyeh  po leca
3 R .  r t O K R Ż Y C K I

'________ Lwów, Rntowskiege_2______

PARASOLU, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i miernicze, naprawy, pokrycia, 
poleca jedyna katolicka firma PARAGON 
Maija Bemowa, Lwów, ~»7alowa 9 1455

WYPRAWKI STUDENCKIE
kołdry zł. 1?.   Koce wełniane, Materace

z trawy zł, 18. — Poduszki zł. 8. — P o­
szewki zł. 3. poleca
M.I2YCKA LWÓW, KOPERNIKA 4.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEj.TR WIELKI
Sobota 8 9. g. 7,30 „Zwyciężyłem kry­

zys* . Premjłra.
Niedziela 9. 9. g. 3.30 „Towari«zcz“ 

po raz ostatni. Ceny najniższa, g 7.30 
„Zwyciężyłem kryzys".

Poniedziałek 10. 9. „Zwyciężyłem kry­
zys' ; f  ,

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 8. 9. g 7,30 „Dziewczęta w  

mundurkach" ! i :.|
Niedjziela 9. 9. g. 7.30 „Dziewczęta w 

mundurkach".
Poniedziałek 10. 9 g. 7.30 „Dziewczęta 

■w mundurkach.'*

rFUTRA in ę ik l» dem ik ie  p rzefe io - 
nowuje letn ią  p e rą  najtaj­

n ie j. J u i  p d e it ły  ne jao  v*ze im  lale. Ma -e- 
syn  i  P ra raw n  a  F n te r  A la k in n d rn  W rób le

. *i Lwów, H aliaka 20 ta l. 57.04 117**

- » ------f---

‘C i} wha& CuuMskiei uiicu
Matka, która porzuciła czworo dzieci

(a.) Prz?d rokiem uzyskał robotę w  je­
dnym z tutejszych młynów niejaki Karol 
Strzyżyk, pochodzący z pod Kielc, a nie­
bawem przybyła do niego żona Aniela 
Strzyżykowa, licząca 39 lat wra. z sześ­
ciorgiem dzieci. Tu dowiedziała się ku 
swemu wielkiemu przerażeniu, ze mąż jej 
porzucił pracę i zbiegł z kochanką w nie­
wiadomym kierunku. Biedna kobieta, 
która ze wsi Cleanara, w powiecie kielec­
kim, przywiozła swa dzieci wózkiem do 
Lwowa, nie mając dachu nad głową, włó­
czyła się z dziećmi po mieście i żebractwem 
zarabiała na życie.

Najpierw oddała na służbę 14-letnią 
córkę Marję, a potem kolejno porzucała

po ulicach młodsze dzieci: Stefana 11-let- 
niego, Franciszka 8-letniego i Jana 7-let- 
niego, przyczem dzieci te pomieszczone 
zosiaiy w ochronca w Zamarstynowie.

Po porzuceniu tych dzieci, pozostało 
jej jeszoze dwoje: 4-letnia Wanda i Ka­
tarzyna, licząca półtora roku. Aby ulży*, 
sobie ciężaru, postanowiła pozbyć się naj­
pierw Wandy i porzuciła ją w dniu 27-go 
sierpnia przed bramą Miejskiego Zakładu 
sierót przy ul. Radeckiej W ten sposób 
Strzyżykowa pozbyła się pięciorga dzieci 
a gdy niewątpliwie myślała o podobnem 
obejściu się z szóstem, została wczoraj 
aresztowaną i odstawioną do dyspozycji 
sędziego śledczego-

JEDYNĄ W POLSCE 1448

WYKWINTNĄ W Ę G I E R S K Ą  K U C H K I Ę
uruchomioną z dniem l-g o  września b. r.. oraz szlachetne gatunki win poleca 
Firma S T A D T M U L L E R A ,  WE LWGWiE, RYNEK 34

Dziś witamy Braci Adamowiczów
w e  L w o w ie

REPERTUAR KINOTEATRÓW
AILANTIC- Ludzie w meli.
APOLLO: Markiza Yorisaka (Bitwa) An- 

nabella i Charles Boyer.
CHIMERA: Kobieta pod kontrolą.
COLOSSEUM: Nieziy ny sprawca oraz re- 

wja.
CASINO: Zemsta Pana X.
GRAŻYNA: „Świat należy do ciebie"

(Jćzef Schmidt) oraz „Romeo i Julcia".
KOPbRNIK: Zaledwie wczoraj
MARYSIEŃKA: „Precz z kryzysem' oraiz

rewja: „Bo Lwów musi".
MUZA: Dzjś żyjemy.
PAIACE: Ksieżę Arkadji
PAN: „Zdobyć cię muszę" (Nignon^ oraz 

dodatki.
PASAŻ Wielkomiejskie clenie z Harry 

Salem oraz rewja.
RAJ: 01iver Twist w roli g ł ,  mały Dickie 

Moora.
SŁNCE: W złotych sidłach oraz rewja.
STYLOWY: „Kobiety wolą brutali" oraz

rewja.
ŚWIT: „Noc miłości" i Jose MoJlca i 

„Więzień z Kajenny" Wiktor Maclaglen.
WANDA: Wesoły karawaniarz i karuzela 

życia

 F U T R A — -
dam skie , mą .k ie , m ed ern izecje , p rzeróbk i, 
wykonuje s -a n y  ■ ao lid ae ie i M agazyn 
i P racow nia  F u te r  K er  o â  Sji h fi r era 
Lwów, Seaatófyitn  H a ,  te n  -iSJ-So. v)e- 
8b2 ro 3 n e  w arunki z p ła tr. _____

OMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH 
FREMJERA W TEATRZE WIELKIM.

;iś odbędzie się długo oczekiwana pre- 
jera świetnej sztuki Vulpiuśa „Zwycię- 
łem Kryzys". Do uroczystości premje- 

przyczyni się radosny fakt, -e  TeaG 
ielki bedzie Rości! w swoich podwojach 
haterskich Braci Adamowiczów, którzy 
[wiedzając miasta polskie zawitają dzi- 
ij do Lwowa. W wystawieniu sztuki 

Vulpiusa biorą udział pp. Bonacka i 
atusiakówna. oraz pp. Brochwicz, Dorw- 
i Kański, Kfzemieński, Lordowski, Le- 
^a, Niewiarowicz, Micbulowicz, Ratsch- 
i i in. Reżyserja spoczywa w niezawod- 
,-ch rękach p. Niewiarowicz i 

NIEDZIELNA POPOLUDNIÓWKA W 
Z/TRŁS WILLKIM. O godz. 3.30 pop- 
•a.Teatr W idki po raz bezwzględnie o- 
atni świetną komedję  ̂ Devala „Towa- 
szcz“: Ceny. miejsc., najnizsza.

(t.) Jak już donieśliśmy, w  dniu dz !- 
siejszym (sobota) przylatują do Lwowa 
Bracia B o'esław  i Józef Adamowicze 
samolotem, na którym  przelecieli przez 
A tiaityk.

P rzylot Braci Adamowiczów Jest 
spodziewany okoto godziny 15 na lot 
nisku cywllnem w  Skniłowie od strony 
zabudowań M inisterstwa Komunikacie 
Na lotnisku nastąpi oficjalne powitanie 
lotników przez przedstawicieli władz 
i L. O. P. P. Zahangarowany samolot 
będz:e można zwiedzać na lotnisku za 
wejściem ołatnem.

Bracia Adamowicze po spożyciu po­
siłku w Dowództwie 6 p. lotn. przejadą 
do Hotelu George‘a udekorowąnemi uli­
cami: Bogdanówka, Gródecką, Leona 
Sapiehy, Kopernika, Legjonów 1 placem 
Marjacklm.

O godzinie 18.15 przed Hotelem Ga- 
orge‘a  będą koncertowały orkiestry

Pocztow ców  i Piacow ników  Gminnych, 
poczem nastąpi przemówienie przedsta 
wlclela L. O. P . P . 1 Braci Adamowi­
czów,

O godzinie 18.30 Bracia Adamowicze 
udzielą wywiadu dla prasy w salach 
Hotelu George‘a, a udział ich w prem ie­
rze „Zwalczyłem kryzys" w  Teatrze 
Wielkim zakończy program przyjęc.a 
lotników w tym  dniu.

W  sobotę i w niedzielę odbędzie się 
zbiórka uliczna na fundusz zakupna s i-  
rnolotu.

Komitet Obywatelski przyjęcia B ra­
ci Adamowiczów apeluje do mieszkań­
c ó w  Lwowa o jaknajlicznielszy udział 
w  uroczystościach przyjęcia i w zbiórce. 
Fuszki i odznaki zbiórkowe w ydaje biu­
ro L. O. P. P. (ul. Podleskiego 1) dziś 
w sobotę i w  niedzielę od godziny 8 
rano.

pu,które, jak juz Informowaliśmyź by. 
ły wygórowane, stąd też ze „społecznego1 
dobrodziejstwa korzyetać mogli tylko bo. 
gatsi — i korzystali. Żelazna Woda aż się 
trzęsła od cór Jerozolimskich 1 synów i  
Żółkiewskiego.

Ale człowiek strzela, a... dni ełonece*. 
nycb, na wywabianie „południowo-pale- 
styńskiej" cery było bardzo niewiele, a na 
Zamarstynów nikt nie kwapił się gorńć 
z wywieszonym językiem To też spłata 
raty na Fundusz Pracy stanęła pod po, 
w ażiym  znakiem zapytania.

A tu z’ma wali ku nam sierimiomilo* 
wemi butami a z nią troska o los bezro- 
botnych i bezdomnych.

W tej chwili chodzi nam o bezdom. 
nycb. Czy wiedzą o tam czynniki miejskiz 
królewsko-stołecznego m. Lwowa, ze na 
perylerfacb miasta po górkach, lasach, 
wąwozach na polach Kleparowa, Zamar- 
stynowa, Zniesienia, Łyczakowa gnieździ 
kilkaset bezdomnych z rodzinami i dzia. 
dowskiemi betami? A przecież kąpieliska 
nasze pochłonęły ponad miljon złoty en. 
Jakiebyto za te pieniądze wspaniałe 1 
obszerne stanęły baraki.

Ale skoro już mowa o kąpieliskach —- 
czy prawdą jest. że zlikwidowana ma być 
łaźnia fundacji Ducheńskich. a lokale za. 
mienione na jakieś biura? Wszak to Jo­
dyna łaźnia, która dostępna jest szera^e. 
mu ogółowi. Czy m ajstra*  
sposób zmaslć ludność do odwiedzania 
„mykw" na Rzeźnickiej, Łaziennej, Sło­
necznej? Stanowczo protestujemy!

Defilada mLwowie w driiu 11 b.m.
Wielka defilada we Lwowie z o- 

karzji zakończenia ćwiczeń wojskowych, 
odbędzie się we wtorek dnia 11 września 
a nie 10 Łm.) Defiladę odbierze Inspek­

tor Armji gen. Rómm'ei, Wezmą w niej u- 
dział oddziały wojskowe, które brały u- 
dział w dorocznych ćwiczeniach w rejo­
nie Lwowa.

Defilada rozpocznie się punktualnie o 
godz. 15-oJ. Przygotowania do defilady, 
uformowanie oddziałów wojskowych itJ. 
będzie dokonane wcześniej i dlatego ze 
względu na napływ dużej ilości wojska, 
należy wszystkie najważniejsze czynno­
ści mieszkańców na ulicach miasta (w u- 
rzędach, sklepach itd.) pozałatwiać naj. 
później międizy godz. 12 a 13 Duże ilości 
wojska przed defiladą ustawią się zapew-_ 
ne w części południowej i południowo- 
wschodniej miasta. Defilada odbywać się 
będzie głównie przez ni. Zybliklswfcza, 
pl. Eernardyńskl 1 Halicki gdzie Inspektor 
Armji gen. Rómml w o+oczeniu genera­
łów i oficerów sztabowych przyjmie defi­
ladę. Z placu Halickiego oddziały defilu­
jące przejdą jeszcze aż pod Teatr Wielki 
i tu odpływać będą na prawo J lewo.

Wobec faktu, iż sama defilada trwać

będzie kilka godzin, a również przygoto­
wania do, defilady także kilka godzin, 
mieszkańcy m Lwowa muszą ułożyć so­
bie program zajęć w powyższych godzi­
nach tak, ab* ograniczyć chodzenie po 
mieście i między godz. 12 a 13 ukońcizyć 
załatwianie swych zajęć i czynności, licząc 
się z tem, że dopiero około godz. 18-ej 
możliwy jest normalny ruch w mieście

Prawdopodobnie w powyższym okre­
sie czasu ustanie calkowiclo rnch tram­
wajowy miejski, ruch kołowy (pojazdy 
konne i mechaniczne będą mogły poru­
szać się na pewnej nieliazniej ilości ulic 
wolnych zupełnie od oddziałów wojsko­
wych).

Właściciele realności przygotować się 
muszą na udostępnienie oddziałom woj­
skowym urządzeń sanitarnych a ogćł 
mieszkańców Lwowa nie odmówi niewąt­
pliwie spragnionym żołnierzem wody.

Defilada wtorkowa budzi wielkie zain­
teresowanie w mieście, władfce wojskowe 
udostępniają możność obserwowania tej 
defilady na całej przestrzeni, należy tylko 
apelować do publiczności, by stosowała 
się ściśle do zarządzeń porządkowych po­
licji i żandarmerji.

F U T R A
dam skie, m ęskie przerabia , woderm ltnje) 
najnowsze modele, wyko. uje n a js ta iann iej 
pracow nia W ład y sław a  LIGNARA, Lwów, 

K ochanow skiego __________1277

Z dnia

Pływ alnie, czy baraki?
(g.) Na jednem z posiedzeń lwowskiej 

tymczasowej Rady Miejskiej zgłoszono

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. W driu cizi. 
siejszym i następne na scenie Teatru Roz­
maitości grana dotychczas w Teatrze 
Wielkim polna realizmu życiowego sztu­
ka Chrysty 'Winsloe „Dziewczęta w mun­
durkach"#

wniosek o wybudowanie z funduszu pra­
cy dnu olbrzymich kąpielisk z tuszami,
plażami, kabinami __ jedno na Żelazne]
Wodzie, drugie gdzieś hen na Zamarsty- 
uowie, Ręferent zakasał rękawy, sypnął 
;gradem argumentów społecznych, hygje- 
nicznych, Rada palnęła brawo — nchwr. 
lono.

Pożyczkę sDlacić miano z opłat wstę.

(a.) Zdawało się w godzinach przędą 
południowych w dniu wczorajszym, że sy­
tuacja atmosferyczna po wielu dniach 
słotnych przesunie się w stron? pogoly. 
Tymczasem niedługo potem niebosklor 
pokrył się szafami chmurami, od czasu d<] 
czasu padał deszcz, zręsztą lekki Pożół­
kły liście drzew, które listowiem pokry. 
wają przyległe miejsca, szaruga jesieni 
zbliża się szybko ku nam. niosąc za so­
bą wiele trosk, związanych z nową porą 
roku.

n a  wierzchy futrzane miastowe I 
sportowe z bielskich materiałów po<J 
gwarancją, udziela Firma A. WittYs, 
Lwów, Gutowskiego 7, kredytu dziesię­
ciomiesięcznego przy cenach tak niskich 
te  każdy u nas zakupie winien; obsługa 
rzetelna i solidna. W yjątkowe niskie c e ­
ny umożliwiają każdemu zakupienie 
futra. 54C

D u ż o  r t z e - T y  

s J u ż ą c y c h
do ozdoby mieszkania musi na rożka; 
mody ustąpić innym dziełom sztuki de­
koracyjnej. Kilimy CHAMULY, arcy-. 
dzieło tradycyjnej sztuki ludowej, bę­
dą zawsze trw ałą i wiecznie modną' 
ozdobą mieszkania. — Skład Kilimów: 
IW Ó W , UL. RTJTOWSKIEGO 1. (O- 
bok placu Marjackiego). 1467
yr~ —- ■»«■'■»...  ny - r

N A J L E P S Z E  I  N A JT A Ń S Z E  mater- 
jaly bielskie, na ubrania, raglany, mun­
dury wojskowe i szkolne, tylko w firmie 
„ A K A D E M IK " K O R N E L A  IZ lE R S K IE G O  
L W Ó W , ul. Senatorska 4. tsl 71-51.

1 śOSt

ZDARZENIA I WYPADKI 
(a) ECHA NOCNEJ ZBRODNI. Do­

nieśliśmy w  wczorajszym  numerze o 
zbrodni, która rozegrała się przy ul. S ta ' 
rozniesieńskiej 82. Dochodzenia ustaliły, 
że zamieszkały tam Michał Mikołaj Si- 
delnik, wszczął kłótnię z żoną Stefanją, 
a gdy w obronie córki stanęła jej matka, 
Zofja Kwińczukowa, zięć ugodził ją sie* 
kierą w głowę. P rzybyły  na miejsce le­
karz dzielnicowy stwierdził u Kwińczu' 
kowej załamanie czaszki i przew :ózł ją 
w groźnym stanie do szpitala powszech-



nrr. 2<V „KIT^JER** z dnia 8 września 19-4 S t ‘ . V
°*B0. Sidelnika aresztowano.

(a) NIEMIŁA PRZYGODA DOROŻ­
KARZA. Na przejeżdżającego wczoraj 
Przed południem ul. Sapiehy dorożkarza 
Stefana Łuczeczkę, najechał z tyłu jakiś 
^6 z  ciężarowy, przyczem  z  powodu 
Wstrząsu dorożkarz w ypadł z powozu i 
dotkliwie potłukł się. Do leżącego na 
bruku Łuczeczki przybiegł 6w woźnica 
l jakiemś tępem narzędziem zadał mu 
kilka silnych razów, a następnie odje­
chał czemprędzej tak, że pozostał nie* 
stety nieznanym.

(a) CIOTKA ZE SIOSTRZEŃCEM 
t*OD KLUCZEM. W czoraj aresztoy^ano 
Marję Huk, służącę, w  ostatnim czasie 
bez zajęcia, pod zarzutem kradzieży do­
konanej na szkodę Róży Steigerowej 
Przy ul. Kochanowskiego 14, gdzie w y­
mieniona w  tow arzystw ie swego sio­
strzeńca, Stefana Kuszelika (ul. Głowac­
kiego 20) skradła 1.650 zł., dwie ksią­
żeczki MKO. na 350 zł., książeczkę ży­
dowskiej Kasy rzemieślniczej na 35 do­
larów, parę złotych kolczyków, weksle 
i kilka drobnych przedmiotów. Cz.ęść 
Sk-adzionycn rzeczy odebrano.

(a) WYPADEK MALARZA NA LOT­
NISKU. Nieszczęśliwy w ypadek w yda­
rzy ł się wczoraj przed południem na lot­
nisku, gdzie Antoni Stecyszyn, 18-letni 
Pomocnik malarski w  czasie lakierow a­
nia Hangaru spadł z wysokiej drabiny i 
doznał ciężkich potłuczeń na całem ciele.

Dożynki na Targach 
Wscnodnich

A jak będzie słońce i pogoda
Słońce i pogoda
pójdziemy se w  niedzielę na Targi 

w szyscy — cały  Lwów! sto tysięcy lu­
dzi Na plncu dość miejsca, w szyscy się 
zmieścimy i będziemy oglądać pierwsze 
dożynki w e Lwowie!

A czemużby nie? toćto Lwów! — 
miasto, które nie zna niemożliwości, 
które, gdy zechce, z twardego bruku 
dziesiątki szczerozłotych, pszenicznych 
wieńców w yorze i rozśpiewa się pieśnią 
dożynkową, roztańczy obertaserr aż s 'ę  
dusza rozraduje..

Tak, — a po dożynkach, żeby było 
Jeszcze W’ęcej radości, zostaniemy za­
proszeni na Hanusine w esele — pobło­
gosławimy Państw u Młodym, powitamy 
ich powracających od ślubu chlebem i 
solą, nasłuchamy się pleśni starodaw ­
nych, napatrzym y tańców  obrzędowych, 
poważnych i radosnych, roztęczonych 
barw ą strojów, jak kwiatowa grzęda.

Moiściewy, a skądże, się to w szystko 
tveim ie we Lwowie? A no — trocnę 
zdaleka, trochę zbliska; pozamawiali się 
nam goście. Jedni wozami zajadą, T /a- 
skając z batów — drudzy, to hej! aż se 
Pociąg zamówili i huczno, buńczuczno, 
z  muzykantami swoimi przyjadą do 
Lwowa.

A w  niedziele popołudniu, kto żyw.! 
na Targi!

Uruchomienie pociągów
Dyrekcja Okr. Kol'2i Państwowych we 

Lwowie przywraca od 7 ao 15 września br 
włącznie między Przemyśl nn i Truskaw- 
cem przez Chyrćw pociąg pośpieszny Nr. 
1903 (Przemyśl odj. 6 29 Truskawiec przyj. 
9.28) i z powrotem między Truskawcem i 
P.-zemyślem pociąg pośpieszny Nr. 1904 
(Truskawiec odj 20,38 Przemyśl przyj. 
23 14).

pod U lw ó w liie m
(a.) Donoszą nam z Sokala:
Głośną była w połowie sierpnia br. 

sprawa znalezienia w lesie na terenie 
gminy Ulwówek, w powiecie sokalskim  
zwłok zamordowanej kobiety, zasapanych 
piaskiem, a wykrytych przez pastuchów, 
pasących bydło w owym lesie. Zawiado­
miony o tern posterunek w Ulwówku roz­
począł wstępne dochodzenia, które natra­
fiały na duże trudności, zwłok bowiem, 
leżących przez dłuższy czas pod piaskiem, 
nie można było rozpoznać a tem samem  
stwierdzić ich tożsamości.

Ż n a t y  krawiec sprawcą morda. 
Pomimo tych trudności posterunek 

prowadzi! sprawę w dalszym ciągu i 
wnet wpadł na ślady, które prowadziły do 
wsi Starogrodu, w powiecie sokalskim. 
Roztoczono ścisłą inwigilację nad pew­
nym tamtejszym osobnikiem który kores­
pondował z niejaką Heleną Janczurtiwną, 
Pozostającą w służbie we Lwowie przy ul. 
Pełczyńskiej 1, 3.

Wkońcu władze policyjne znalazły się 
w posiadaniu pewnych ważnych szczegó­
łów. któr-A doprowadziły do aresztowania 

Piotra Popowicza, liczącego 28 lat, 
gr. - kat. krawca, żonatego, 

zamieszkałego w Starogrodzie. Aresztowa­
ny Popowicz początkowo zaprzeczył wi­
nie, ale wobec przedstawionego mu obfi­
tego materjału dowodowego, przyznał się 
do popełnienia zbrodni i stwierdził, iż 
zamordowaną przez niego została niejaka 
Józefa .Tanczurówna, zamieszkała w Woli 

dalszej, w pcwlecle łańcuckim. 
Popowicz zawarł z nią znajomość w 

czasie odbywania służby wojskowej we 
Lwowie i w towarzystwie Janczurówny 
przybył w dniu 26 lipca br. do siostry jej 
Heleny, służącej przy ul. Pełczyńskiej, 1. 
3 , gdzie Józefa Oświadczyła swej siostrze

że wychodzi za mąż za Popowicza i wy­
jeżdża z nim do Starogiodu. Po jej wy_ 
jeździe otrzymała Helena listy od siostry 
z żądaniem udzielenia jej pieniędzy, po­
trzebnych na uiządzenie wesela, przy- 
czeio nie zwrócił jej uwagi fakt, że pi. 
smo było zmienione i nie pochodziło z jej 
ręki

Tymczasem Popowicz wyzyskiwał Jó­
zefę materjalnie, pobrał od niej znaczniej­
szą sumę pieniężną, a gay rodzina Jan. 
ozurówny poczęła na niego nalegać, aby 
się wreszcie z nią ożenił, Popowicz posta­
nowił pozbyć się kochanki i tym celu 
wyprowadził do lasu w Ulwówku, gdzie 

Ją zamordował, 
wykopał dćł i przysypał zwłoki grubą 
warstwą piasku Popowicz rrzyznal się 
dalej, że naśladował pismo lej w listach 
do siostry we Lwowie, a gdy już nie 
mógł wykorzystać więcej Józefy, postano­
wił ją zamordować.

Popowicz posiada bogatą prz?97łość 
kryminalną za sobą. Był już kilkakrotnie 
karany za rozmaite oszustwa i kradzieże, 
a ostatnio
n* podstawie wyroku Sadu okręgowego 
we Lwowie odsiedział S lat w więzieniu.

Pozatem karanym byl w sądzie woj­
skowym za deizercję. Popowicz widząc, że 
kręgi dochodzeń policyjnych coraz har­
dziej zacieśniają się około jego osoby, o- 
puścił przed kilku dniami swe mieszkanie 
w Starogrodzie i ukrywał się w ozopie 
przydrożnej w pobliżu wsi, gdzie w dniu 
wczorajszymi został przytrzymany a po 
rychlem zakończeniu dochodzeń wstęp­
nych odstawiony do dyspozycji sędziego 
śledczego w Sokalu. W ten sposób dzięki 
■energicznemu śledztwu morderca został 
ujęty a sprawą zagadkowego mordu w le­
sie pod Ulwćwkiem wyjaśnioną.

KRO N IKA KRAKO W SKA
Program przyjęcia 

Adamowiczów w K ąkowie
W Krakowie ukonstytuował się kom i. 

tet przyjęcia Adamowiczów. Na czele ko­
mitetu stoi wojewoda Kwaśniewski. Se­
kretariat komitetu mieści się w Gkręgo- 
w jm  'Wojewódzkim LOPP. przy ul. Zy 
rzynieckie] 26, tel. 137-42.

Ustalono następujący program przyję­
cia braci Adamowiczów:

W poniedziałek 10 fam. o godz, 18. 
przylot braci Adamowiczów na lotnisko w 
Czyżynach i powitanie przez przedstawi­
cieli władz i organizacje. Na lotnisku od- 
będlzie się pokaz semClotn transatlantyc­
kiego za biletami wstępu. Wieczorem w 
teatrze uroczyste przedstawienie' „Zwycię­
żyłem kryzys1 Wtorek 11. 9. zwiedzanie 
zabytków Krakowa, o godz, 15. wyjazd do 
salin wielickich, po powrocie do Krakowa 
O godz. 20. prp.yięcre wydane przez m ;aste, 
o godz. 21 dancing lotniczy.

We średę 12. 0 dalsze zwiedzanie Kra­
kowa, przyjmowanie delegacyj. Po połu­
dniu odlot do Katowic.

Budowa stadjonu sportowego 
w Krakowie

Krakowskie władze miejskie postano­
wiły wybudować w Krakowie olbrzymi 
stadjon sportowy obejmujący powierzch­
nię 25 ha i mogący pomieścić 30.000 osób. 
Stadjon ten będzie się znajdował-przy 
Alei 3-go Maja obok Parku dr. Jordana. 

Wartość gruntów przeznaczonych na sta­

dion wynosi około 4 milj. zl. Trybuny 
wykonane będą z konstrukcji żelazo-beto- 
nowej w fermie pólknllste). Projekt sta­
dionu opracowany został przez inz. M. 
Bukowskiego. Na terenie stadionu będzie 
się znajdowało około 30 bcisk dla gier 
spoitowych Projektowane jest boisko 
IeKKoatletvczne, boisko dla kobiet tor 
łuczniczy, korty tennisowe, trzy boiska 
piłkarskie, pływalnie ftp

Prace koło budowy stadjonu są w to­
ku i potrwają kilka lat.

Budowa linii tramwajowej 
na cmentarz rakowiecki

W niedługim czasie ukończona zosta­
nie budowa nowej linji tramwajowej, 
biegnącej przez ul Rakowicką do cmen­
tarza. Ogólny koszt wybudowania tej 
linii obliczany jest na 409.000 zł. Robota­
mi Przy budowie “ nji tramwajowej kie­
ruje inż. Górlich.

I.inja tramwajowa na cmentarz zosta­
nie oddana do użytku jeszcze w  bieżącym 
roku. Projektowne jest zbudowanie linji 
tramwajowej na Csiedle Oficerskie i 
Urzędnicze, ale prawdopodobnie sprawa 
ta zostanie odłożona do przyszłego roku

Wyiclgi motocyklowe na turza 
żużlowym

8 i 0 bm, odbędą się w parku gier K. 
S. Cracovia wyścigi motocyklowe na to- 
i ze żużlowym Będą to pierwsze tego ro­
dzaju wyścigi w Krakowie. Startują mię­

dzy innymi: Bieslauer, Jang, Gępka, brar 
cia Gajerowie, Krysta i Schuster.

MECZ BOKSERSKI W „SOKOLE". W 
niedzielę, 0 bm. o godz 19-teJ odbędzie 
się w sali „Sokoła11 (ul. Wolska 21) mecz 
bokserski I. K. B, Świętochłowice — W, 
K. S. Wawel. W meczu wezmą udział na­
stępujące pary zapaśników: Bednorz —
Krawczyk, Chrostek I. — Nawa i Chro­
stek II. — Mrocek.

Z TEATRU Im. 1  SŁOWACKIEGO 
W KR4KOWIE

Sobota 3 9. „Domek i  K a r t . '*
Niedziela 9 9 popol'. „Rudzina" wiecz.: 

„Domek z kart.1
Poniedziałek 10. 9 „Zwyciężyłem kry­

zys".
Wtorek 11 9 , Domek z kart".

JUZ WSZĘDZIE DO NABYCIA

I O O  s z t u k
D O S K O N A Ł Y C H  T U T E K

-ii„ Ż Y W I E C  A l  E
za cenę 1424

25 g .e s z y
Zyw U cka F a b r y k a  Papierń  
„ S O L  A L I "  S. A.  Ż Y W I E C

rNA FALI DNIA

Co to z a  t a ją k ?
Pająk, przynosi podobno szczęścia, 

chrcnl gospodarstwo od pożaru i Jest 
zwiastunem pogody. Oczywiście taki pa< 
jąk z  gadek lndcwych.

Taki robiB swcjskl.
Krakowski ,,I1 uc'1 wynalazł Jednał 

nowy gatunek. Oczywiście zagraniczny ł 
wprost fenomenalny. Małe, — okropny, 
Rabelals'owski Garg .ntna w porównaniu 
z „Ikecowym" pająkiem to niewinne nie. 
mowlę. Bez apetytu. Bez żołądka.

„Ikec“ (Nr. 247J donosi:

„Ndeszły tutaj wiadomości oa ame­
rykańskiej ekspedycji naukowej, prze-’ 
bywającej w Indjach, iż odkryto nowy 
rodzaj olbrzymich pająków, które zwa­
biają du swych gniaizd jaszczurki I pożet* 
rają je. Kilka okazów tych pająków u ,  
mieszczono w naukowym instytucie 
przyrodniczym w Kalkucie, gdzie pod­
dano je dokładnej obserwacji. Pająki 
posiadają dlngość 7.5 cm., a Jednak po­
trafią pcż r ć  jaszczurki dlngoścl 10 cm- 
Czynią to w ten sposób, że zwabiają 
jaszczurki do swych olbrzymich gniazd 
o szerokości 1 m., gdzie motają je 
przędzę swoich wydzielin i tak zamie­
niają je w olbrzymia kokony. Następ­
nie pająk wyskakuje kilkakrotnie w gój 
rę, jakgdyby w poczuciu rado-nega 
triumfu, a potem rzuca się na swą o- 
fiarę i ukąszeniem wszczepia jad w 
kark omotanego płaza. Gdy jaszczurka' 
no kilku minutach ginie, pająk pożera 
ją dosizczętnie.*1
Bardzo ładnie. Ala Jak w pająku dłu­

gości 7 5 cm. zmieści się Jaszczurka drfe- 
słęclocentymetrowa?

„Doszczętnie1 pożarta...
T_ddy.

Pt Conrad
w Teatrze Wyrbra^m

Czemże są nieraz nawet wielkie dra- 
fhaty cichego, szarego życia? Czemże są 
najgłębsze doznania bolu po starganej 
nadziei? Czem jest wielka beznadziejność, 
powstała w miejsce wyśnionego obra­
zu? Niczem; to wszystko przecież jest tyl­
ko drobnym epizodem, drobną kropką w 
hiorzu faktów życia całej ludzkości. — 
Oto. tło  zdarzenia: stary nawpól obłąkany 
kapitan Hagbert wierzy, że syn jego Hen­
ryk, który uciekł przed szesnastu laty na 
rnorze, wróci — Jutro. To „jutro" ura­
sta w jego chorej wyobraźni na coś wiel­
kiego, na coś __ czemu podporządkowuje
całe swoje życie. Lecz to jeszcze mało; 
Wpaja tę ideę powrotu syna — Elżbiecie 
Oarvii, ktćrą zresztą —  w swych marze­
niach __ przeznacza na żonę marnotraw­
nemu lecz nawróconemu synowi. Czy Elż- 
L:- J wierzy w te majaki przyszłości? Ra­
c/ej nie, choć i ona czeka na jaśniejsze ju­
tro. któreby przyniosło bodaj , jeden pro­

mień słońca w jej szare, życie, wlokąca 
się między dwoma starcami, ślepym oj­
cem i szalonym przyjacielem.

I oto w tym ezarym i Lezzmi’ennym 
toku dni wieczniejednakich, pojawia się 
postać marnotrawnego syna. Wraca w 
ciemny, burzliwy wieczór, bez grosza, 
zgłodniały, znużony. Czy pragnie się na­
wrócić? Nie — on nie wrócił, on raczej 
przechodzi tylko dalej. Wieczny włóczę­
ga, syn morzą, tramp wchłaniający w  

swe ogorzałe piersi powiewy szerokich 
przestrzeni Dla niego dom ojcowski to — 
królikarnia, nęfeną klatka. Poco wiąci 

przyszedł? Może dlatego, że przeczytał o- 
głoszenie poszukujące go, które stary oj­
ciec od lat umieszczał w gazecie, a może 
dlatego, że potrzeba mu było stu talarów? 
Natrafia jednak na nieoczekiwaną przesz­
kodę: ojciec — szaleniec nie poznaje sy­
na, boć przecie ten ma wrócić nie ćtziś, 
lecz J u t t o .  Natrętnie dobijającego się 
rani nawet łopatą. Henryk nie martwi się 
tem zbytnio; większą jego troską jest to, 
że nie wydostał potrzebnych pieniędzyi 
Lecz po części i na to znajduje się ra­
da; potrzebna, kwotę na p owrót do ko­

legi czekającego w Londynie, wydostaje 
od Elżbiety Carvll.

I w tem wszystkiem niema przecie 
nic tragicznego. Szalonemu starcowi po­
została jego idea żyda w  całej wielkości. 
Henryk poszedł w świat, po nowe przy­
gody. A poszedł może tem raźniej, że tym 
razem już nie sam ucieka, ale został wy­
pędzony. Nic się więc poizornie nie zmie­
niło Cały jednak dramat rozegrał się w 
duszy Fl^hiety. Jej marzenia musiały 
mieć choć pozory podstaw realnych. I te 
pozory runęły w gruzy. W dwóch zda­
niach zamknęła swe przeżycia, rierwsze, 
to okrzyk rzuoony w cienie nocy, co skry­
ły oddalającego się młodego Hagberta. 
, Zabierz mnie z sebą — Henryku*'. Dru­
gie to słowa skierowane do siebie samej, 
(bo chyba ani do szaleńca, an| do duchem 
nieobecnego ślepca): ,,DIe mnie niema
jutra*4. Cały tragizm, cała wielkość faktu, 
jaki zaszedł w jej życiu, zawarły się w 
tych kilku niepozornych słowach. I nic 
się więcej nie stało, wszystko zda się iść 
swym dawnym torem. A jednak tak wiele 
się zmieniło w życiu Elżbiety, od jednej 
chwili do drugiej Strata' jednej malej

iluizji, ot wszystko.-.
Zradjofonizowanie utworu Jozefa Con. 

rada „Jutro1* przypadło w udziele rozgło­
śni warszawskiej. Kapitan Hagbert M. 
Melina, jego syn — Stefan Jaracz, Elż­
bieta — M° Modzelewska, J. Carvil _  2.; 
Chmielewski; gra tej czwórki artystów byl 
to prawdziwy popis kunsztu aktorski sgck 

Wspomnę jeszcze o poprzednio nadawa, 
nym —  również przez rozgłośnię u arsza- 
wską w  ramach „Teatru Wyobraźni1 —J 
„Wiśniowym sadzie** A Czechowa. Słu­
chowisko to, dawało — zresztą nienajlep­
szą — próbkę talentu tego zewszechmiar 
wybitnego piearza rosyjskiego. Ciekawe, 
sknmolikowańe. typy, ciekawa atmosferą 
życia, bliskiego a tak dalekiego nam na­
rodu.

Ostatnia „wesoła: fala" pt. „Targ w
targ" poświęcona była Targom Wschod­
nim. Nie brakło jej na udatnych dowci­
pach i żywości. Skrócenie „wesołej fali11 
do trzech kwadransów wyszło jej również 
na dobre, gdyż w  fen sposćb zyskuje na 
zwartości i tempie. A i czas jej nadawa­
nia — od godziny 21-ej do 21.45 — jest 
JaknaJlepleJ dobrany I ustalony, -  r, R.
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AUDYCJE RAMOWE
radiostacji Ewowskie)

Sobota, dała 8 września 1934 r.
1 6.45 Avd. por. 7,40 Zapowiedź progra­
mu, w wyk. „Wesołej trójki* trans, za 
.Lwowa. 7.50 Koncert reklamowy ze Lwo­
wa. 11.00 Święto Ziemi Chełmskiej. Trans, 
z Katedry w Chetmie Uroczystej Sumy i 
kajania Kongresu .Eucharystycznego.
12.30 Wiadom. meteor. 12.40 Arje i pieśń1 
(piytv) • 13.05 Koncert zespołu Bodeńskie, 
go. 15.30 Wiadomości o eks. pólsk. 15.33 
Wiadomości ekonomiczne i Giełda zbo­
żowa ze Lwowa, 15.45 Przegląd nowości — 
płyty. 16.30 Słuchowisko dia dzieci, „Becz­
ka zdrowia* J. Stępowskjego. 17.00 Konr 
cert kam. w wyk. Umińskiej (skrzypce) i 
Z. Dygat, (fort.) 17.50 „Dom i rodzina" 
wygi. p. St. Koszulewska - Bayska. 18.00 
„Sjlva rerum** i życia artystyczne ze 
Lwawo, 18.05 „Jak poddałem Stryi kor 
za/kom* W spomnienie z przed 20 lat — 
wygł. dr. W ładysław Filar ze Lwowa. 
18J.5  Muzyka lekka z kaw. „Gastronomja" 
,18,45 Beportaź. 19.00 Bec. śpiew M. Rońl- 
ekiej (msopran) 19.20 W n ieście  „Dzieci 
'Wrzesińskich11 wygł. p, E. Prędzyńskj. 
'19.30 Oket Struire‘a (płyty). 19.45 Pro­
gram na dzień nast. ze Lwowa, 10.50 
Wiadomości sportowe. 10.55 Lokalne 
wiadomości sportowe. 
fefc w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. St. 
Nawrota. | Al. Was^el (śniew). 20.45 Dzień 
nik wiec-orn.y. Ł0.55 „Jak pracujemy w 
Polsce *. 21.00 Koncsrt wiecz. w yyk , ork. 
Zh. Drziewieck} (fort.) Szkic literac­
ki !>*> n»i Koncert reklamowy ro Lwuwn. 
22.15 Muzyka tan. z dane. „Oaza**. 23.00 
Komunikaty. 23.05 „Teatr Wyobraźni" na­
daje inauguracyjną audycję „Loży Szy­
derców** pt, „Akademja Nagłowicka'* — 
Słowo wstęnne Wygł. Kier. Teatru Wyo­
braźni Z. Manmnwski. 23.35 Muzyka po­
ważna z nłyt. Z3.46 Koncert snlMów. 24.60 
— ■* *»S9 Muzyka tan. z dane. „Paradis.5*

BR ACTA ADAMOWirZE PRZEMÓWIĄ 
DO RADJOSLUCHACZT. Dziś w sobotę 
o 18!I?! — 18.35 rozgłośnia lwowska trans­
mituje 7. placu przed hotelem G^orgrto 
fmsrment uroczystego powitania braci' A- 
damowiczów we Lwowie. Usłyszvmy prze­
mówienie przedstawiciela LOPP który 
powita zwycięzców Atlantyku wobec ze­
branej na placu publiczności ł  odpowiedź 
braci Adamowiczów. Podczas uroczysto 
ścl przygrywać będizie orkiestra Związku 
Pocztowców.

ŚW*"TO ZIEMI CHEŁMSKIEJ PRZEZ 
KADJO. Ziemia Chełmska owiana boha­
terską walką o zachowanie wiary obcho­
dzić będzie 8-go bm. uroczyste święto, W 
sobotę o ll-e j  rozpcu-znie się transmisja 
uroczystej Sumy z okazji rozpoczęcia 
Kongresu Eucharystycznego w Katedrze 
w Chełmie. W niedzielę zaś o 10 30. nada­
na będzie transmisja Sumy z pl. Kongrj- 
»owego w Chełmie i uroczystości zakoń- 
Bz enia F u charystyczffego.

Twórca nowoczesnej Olimpiady
o zaletach i wadach dzisiejszych sportów

W  czerw cu br. obchodzono uroczy­
ście w  Lozannie czterdziestolecie 
w skrzeszenia igrzysk olimpijskich. W  
trakcie tych uroczystości zabrał glos 
również i baron Piotr de Coubertln, ini­
cjator 1 tw órca nowoczesnej Olimpjady. 
W  przemówieniu swem nakreśli! syl­
wetkę dzisiejszego atlety, wzorowaną 
na postaciach antycznych.

Dla niego to właśnie wskrzeszono 
igrzyska olimpijskie, mające gloryfiko- 
wać indywidualny wysiłek sportowy 
jednostki Dlatego też  Coubertin jest 
przeciwnikiem jakichkolwiek zawodów  
drużynowych, jako sprzecznych z za- 
sadniczemi intencjami igrzysk.

Takram o niepochlebnie w yraża się 
o udziale w igrzyskach kobiet, które po­

w inny być zupełnie wykluczone z tych 
zawodów.

Z nieukryw anym  żalem mówi Co i- 
bertin o widocznym, znacznym upadku 
atletyki lekkiej i ciężkie], czemu wina! 
są zaidwno rodzice i instruktorzy, ]ak 
prasa 1 Związki sportowe. Sport przera­
dza się w  Intratny zawód, a wszelkie 
im prezy sportowe obliczone są przede- 
wszystkiem  i wyłącznie niemal na zy ­
sk’ finansowe.

Objaw ten występuje z całą jaskra­
wością właśnie na Olimpjadach.

Ale OouDertin zdaie sobie sprawę 
że chwilowo nie da się to zmienić. Każe 
czekać cierpliwie, przekonany, że sto­
sunki te z czasem ulegną zm ianie na 
lepsze.

Korespondent pism wiedeńskich, zna 
ny podróżnik austrjacki H. F. Bónlsch, 
zaw ędrow ał do południowej Mongolji. 
gdzie zaznajomił się bliżej z lamami ty ­
betańskimi.

Blizsza znajomość a naw et przyjaźń 
złączyła Bonischa z lamą Pongheita 
Podróżnik zadał mu kiedyś pytanie, 
czy nie wie, jakie losy czekają jego 
ojczyznę, Austrię. Lama odpowiedzi*! 
narazie wymijająco, że zasięgnie porady 
wyższego kapłana. Istotnie po kilku ty ­
godniach przybył Ponghetta z powrotem 
przynosząc Bónischowi zagadkową od 
powiedź: „Strzeż się ty  i twój kraj 
przed jedynką i trójką". Żadnych w y­
jaśnień bliższych nie chciał lama udzie­
lić.

Bonisch zaintrygowany treścią odpo 
wiedzi, zastanaw iał się długo nad nią,

Audycie rad]ostac)i 
krakowskie!

Sobota, dnia 8 września 1034 r.
6 45 Audycja poranna z Warszawy i 

Lwowa. 11.00 Transmisja z Warszawy. 
12.40 Płyty. 13.00 Transmisja z Warszawy
15.30 Transmisja z Warszawy. 15.35 Kro­
nika harcerska. 15.45 Transmisja z War­
szawy. 18 00 „Co się dzisj? w świecie* w 
opr. dr. J. Reguły, wicesekr. U J 18,10 
Wiadom. bież. 18 15 Transmisji z Warsza­
wy i Poznania. 19.30 Płyty. 19.45 Program 
na diz nast 19 50 Transmisja z Warszawy. 
19.56 Lokalne wiadom. snort. 20,00 Trans­
misja z Warszawy. 22 00 Koncert rekla­
mowy 22,15 Trąnsmfsja z Warszawy. 23.35 
Ply-iy, 24 00 Transmisja z Warszawy.

aż w reszcie wpadł na rozwiązanie, tak 
mu się przynajmniej wydawało. Pozor­
nie w szystko się zgadza i potwierdza 
treść i sens tajemniczej przepowiedni 
lamy.

W ziąwszy do ręki historję Austrj;, 
stwierdz'1 więc Bonisch, że cały sze­
reg dat i faktów odpowiada kombinacji 
jedynki z trójką. A więc pierwszy ce ­
sarz austrjacki, Rudolf Habsburg, uro­
dzi! się 1 maja 1218 r. (suma 13), u- 
marł zaś 13 lipca 1291 r. (suma 26 =  
2 X 13), 14 listopada 1918 roku abdy- 
kowa cesarz Karol (suma 39 =  3 X 13). 
W  39 lat po kongresie berlińskim ( X 
13) zmarł cesarz Franciszek Józef I.

Bonisch przytacza jeszcze sporo 
przykładów, mających ilustrować jego 
i lamy tezę.

Ostatecznie?... Kto chce, może u- 
wierzyć, a komu się to wydaje zbyt na­
ciągnięte, może uśmiechnąć się scep­
tycznie. K.

Kronika kulturalna

WILEŃSKI TEATR NA POHULAN­
CE, pozostający pod dyrekcją p. Ms 
Szpaktowicza, rozpoczyna nowy sezon 
z deficytem w  kwocie 30 tys. zł. Mimo 
trudności finansowych działalność tratru  
będz'e utrzymana w  ramach dotychcza­
sowych, t. zn. że prócz przedstawień 
w teatrze na Pohulance czynny będzie 
również teatr objazdowy, dający z re- 
guły duży deficyt. R epęrtuar obok sztuk 
Słowackiego. Fredry, Moliera. Szek­

spira, Shawa i in,n. zaw iera sztuki „ka­
sowe1..

W  zespole artystów , zasadniczo nie' 
zmienionym, zw raca uwagę grupa mło­
dych adeptów sztuki z pośród wycho­
wanków Państw . Instytutu Teatralnego 
w W arszaw ie: Andryczówna, Śródka
(laureatki Instytutu) o iaz Borowski i 
Malafyński 

ILE KSIĄŻEK ZAWIERAJĄ BIBLJO 
TEKI PUBLICZNE W EUROPIE. Bi­
blioteki publiczne w Europie zawierają 
191 miijonów tomów. Na pierwszem rmej 
scu znajdują się Niemcy, których bi« 

bljotekii posiadają 160 miijonów tomów, 
na drugiem Francja, gdzie w r l l  biblio­
tekach mieści się 20 miijonów tomów, 
dalej Anglja — 107 bibliotek i 17 m iijo­
nów tomów.

Odyby te 200 prawie milionów to­
mów ułożyć jeden obok drugiego, po­
wstałym  w ten sposób sznurem można- 
by opasać ziemię kilka razy naokoło. 
m m m ta a a m m m m a m m m m a a a m m a

P o w ó d ź  a lasy
W „Aktualnych Wiadomościach Leś» 

niczych* p E. Kwiatek podaje kilka u- 
wag o wpływie lasów na warunki hydro­
graficzne naszego kraju.

Otóż wiemy dobrze, że rozległa prze­
strzenie niezależne (np. góry) stają się w 
czasie długotrwałych opadów ośrodkiem 
nadmiaru wód, które — nie znajdują do­
statecznego pomieszczenia — opuszczają 
je i z siłą prą w dół, niszcząc wszystko 
po drodze.

Odmiennie przedstawia się ta kwest- 
ja wtedy, gdy góry są pokryte gęstym la­
sem, woda natrafia wówczas na przesz­
kodę, osłabiającą jej pęd, zatrzymuje się 
na liściach i gałęziach, wsiąka w podszy­
cie lasu i w glebę o dużej chłonności, a 
dopiero nadmiar spływa niżej. W ten też 
sposób opady atmosferyczne, tracąc na 
czasie i sile, stają się mniej groźne, a , 
niebezpieczeństwo nagłych wezbrań poto­
ków j powodzi znacznie się zmniejsza.

Szkody, wyrządzone przez ostatnią po­
wódź winny .zwrócić uwagę na koniecz­
ność zmiany dotychczasowej gospodarki 
leśnej, która tolerowała wycinanie lasów 
— tak szkodliwe w swych skutkach.

Sferę d rze w a
Jednem z drzew, ktćre ze względu na 

wiek j rozmiary podlega najczęściej o- 
chronie, jest lipa.

W ostatnich dniach zarejestrowano 9 
okazów lipy, z których jedna lic z i 750 
lat. Okazy te rosną w województwie kie- 
leckiem 1 krakowsklem.

Zarejestrowano Fonadto 6 okazów dę­
bu, wysokich ok. 27 metrów, a liczących. 
500 i więcej lat Kilka wlubfclch top°U o- 
rąz wlerąba w dolinie Białej Wody (Ta­
try) zamykają rejestr drzew, podlegają­

cych ochronie.
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

Pr< ■yglądał się codziennemu życiu na stacji. P rzy ­
chodzili Indianie, którzy uprawiali tam handel w j mien- 
ny, czasem  przychodzili również Eskimosi. Byli spo­
kojniejsi i bardziej solidni od Indjan. Dlatego cieszyli 
się u policjantów lepszą opinją. Ale inspektor niebar- 
dzo interesow ał się temi sprawami. Przedewszystkiem  
chciał przekonać się. czy  feldfebel Brown spełnia na­
leżycie swoje obowiązki. Mfodsi przełożeni niebardzo 
iubili B .owna, gdyż nigdy nie w ysyłał raportów, tylko 
sam  wszystko załatw iał i dla każdego przestępcy 
urmał w yszukać okoliczności łagodzące. Jednak osią­
gał w  ten sposób dobre rezultaty. Jeżeli wysłano go 
do jakiejś miejscowości, gdzie zbuntowali się Indjanie, 
w  bardzo krótkim czasie mieszkańcy stawali się ła ­
godni i posłuszni. Jeżeli posiano go gdzieś, gdzie kra­
dziono konie, to wprawdzie nigdy prawie nie znalazł 
złodzieja, ale kradzieże ustawały.

A więc Brown był nietylko bardzo pożytecznym, 
ale i dzielnym człowiekiem. Jednak nie należał do 
ludzi, którzy lubią psuć dużo papieru i dlatego inspek­
tor uważał za stosowne zalecić mu większą skrupulat­
ność w wypełnianiu obowiązków.

Prow adził z nim długie dyskusje na temat, jakie 
m etody postępowania z przestępcami są lepsze, łag-j- 
dne czy ostre. I zwykle kończyło się na tern, że stary 
Brown przyznaw ał rację inspektorowi.

„Widocznie nie znam się na tern", powtarzał 
zwykle.

Inspektor opowiadał również o owem m orderstw  e 
i r  śledztwie, które ma przeprowadzić. Twierdził, że

Eskimosi to naród, który tylko postrachem moż.ią 
w karbach utrzymać. T rzeba przykładów, żeby nau­
czyli, sto odpowiedzialności za swoje czyny. Dzicy lu- 
ciye dobrze wiedzą, cq wolno, a czego nie wolno. 
Wszelki sentymentalizm tylko rozzuchwala. Dzieci n r- 
.eży zawsze karcić. Eskimosów również. On nie po­
stąpi łagodnie, jeżeli w ykryje zbrodniarza. Tego nigdy 
nie czyni, a jeżeli czasem  się to zdarzyło, zawsze b y ­
ły potem przykre następstwa.

S tary  feldfebel w zruszył tylko głowa, ale nie od­
powiedział. Inspektora przecież nie można przekonać

W  kilka dni potem przyjechał Arola i Minik 
Z wielkim hałasem zajechali przed policyjne baraki. 
Arcla zatrzym ał sanie i wysiadł z powagą. Przecież 
był posłem, człowiekiem, _ k tóry  przywozi wiadomości 
z jednej stacji do drugiej. Odczul swoje znaczenie 
jeszcze bardziej, gdy zobaczył, żs na jego spotkanie 
wybiegli w szyscy policjanci oraz gromada mieszkań­
ców  osady.

Minik pozostała na saniach, gdyż postanowili w y­
zyskać sytuację, i [niecierpliwość mieszkańców fortu 
w yczerpać możliwie do ostatnich granic. Zatrzymali 
się przed fortem Nelsona i włożyli najładniejsze u b ra ­
nia, by w yw ołać imponujące wrażenie.

Odbyli daleką podróż, która rzeczywiście była go­
dna podziwu, w iec chcieli w  miarę możliwości w yko­
rzystać szanse Interesujących osobistości, któie przy­
wożą nowiny. I dlatego pogrążyli się w milczeniu.

Arola podszedł z godnością do białych ludzi. Kra­
jowców omijał, tylko ścąg n ą l rękawice ł poda! 
wszystkim  rękę. Podszedł dc Browna, podszedł do 
konstabli, których znał, ale gdy podszedł do inspekto­
ra, inspektor zapytał ty lko:,„K to ty  jesteś? przyjecha­
łeś z Fullerton?.11 i nie wyciągnął do niego ręki.

„Tak, przyjechałem od sierżanta Make. Mam pi­
sane w iadopiośęi, które mają być w ysiane dalej m  
po łudn i" .

,D aj. Daj listy11, powiedział inspektor rozkazują­
cym  głosem.

Aro'a poszedł do sani 1 zaczął je rozpakowywać. 
Równocześnie ooowiał Brownowi o niektórych swoich 
przeżyciach w podróży. Ale niedługo przerw ał mu 
pracę inspektor:

„Proszę cię dawaj zaraz listy. Prędko I Zmar­
złem!11

Arola zw rócił się ku niemu i odpowiedział z  Iro- 
nją w  głosie:

„JeżeH marzniesz, wejdź do domu. Listy dosta­
niesz. Ja dłużej przeoywałem  na tern zimnie. Dwa 
razy księżyc zgasł w tym  czasie. A ty  tak się śp ie­
szysz '1.

„Co za zuchwałego człowieka przysłał ten sier­
żant Make. Dawaj listy, prędko!11

Arola zrozumiał, że ten człowiek jest tutaj paneiń 
więc prędko wyjął worek, w  którym  były  listy i w rę­
czył go inspektorowi.

„W racaj do domu i czytaj. Tym czasem  wyprzę- 
żemy psy '1.

Inspektor nie zrozumiał jego uszczypliwych dwu- 
znaczników, wszedł do baraku, rozłożył przed sobą li­
sty. zaczął czytać praport i był już całkiem pogrążona 
w  lekturze, gdy policjanci powrócili. W  czasie p rzyg>  
towywania jedzenia i nakrywania do stołu, rozma­
wiano o podróży Aroli. Policjanci umieli ocenić tefl 
wyczyn Aroli, gdyż oddaw na tam mieszkali.

„C zy m am y nakryć również dla tych dwojga lu­
dzi?11 zapytał jeden z konstabli.

Zanim Brown zdążył odpowiedzieć, zawołał in­
spektor;

C. d. o



ner. 247 StTr 9

Gdzieś w  kącie, na najdalszej stronie, 
notują ich... najnieszczęśliwszych... sa­
mobójców. Obok nazwiska stereotypowa 
notatka: przyczyna samobójstwa... nie­
znana. Rzadko notowany zawód. R ubry­
ka codzienna... z  roku na rok rosnąca. 
C yfry samobójstw w  Polsce przedsta­
w iają się następująco: w  r. 1923 — 3.201,

P|
(k) W edług danych zamieszczonych 

w  ostatnim  zeszycie urzędowych „W ia­
domości S tatystycznych11 (z dnia 5- go 
września br.) w  przem yśle przetw ór­
czym zanotowano w lipcu br. 1224 za­
kładów nieczynnych czyli o 10 zakła­
dów więcej niż w czerw cu br. (rozumie 
się przez to zakłady zatrudniające nor­
malnie 20 i więcej robotników). I tak 
w przem yśle mineralnym mieliśmy 226 
zakładów  nieczynnych, w metalowym 
137, w  chemicznym 49, w  włókienni­
czym 191, w papierniczym 14, w skń-

KUR JER GOSPODARCZO. SPOŁECZNY
Z wędrówki po Targach 

Wschodnich
Na tle pogłębiającego się kryzysu, 

nietylko wielkomiejska biedota, ale 
w szystkie nasze oszczędne gosposie 
winny zw róc;c uwagę na pożyteczne 
produkty M. Zamka z Tczewa, k tóry  ma 
stoisko w  Pawilonie W ęgierskim. Są to 
10 cio groszowe kostki, podobne do 
Magg^ego, które zarzucone na filiżankę 
w rzątku, dają o  każdej porze posilną zu­
pę, buljon lub krupnik, nie usypujące pod 
względem smaku i w artości odżywczy m 
potraw om  domowym. Artykuł tani i bar­
dzo na czasie.

W  Pałacu Sztuki w arto  oglądnąć gus­
tow ne eksponaty H. Koterby pod firmą 
„Ram a11 z  ul. Dulębianki 1. 10. Ręcznie 
w ykonane opraw y własnej kompozycji, 
głównie stylowe ram y francuskie, w  ja­
kie ujęto oryginalne pejzaże i sztychy, 
zw racają ogólną uwagę miłośników p'ęk- 
n cj ozdoby obrazów. Złocenie i srebrze­
nie matowe, dyskretne. Obok stojący 
komplet meblowy można śmiało zaliczyć 
do „m ajstersztyków 11. Poznać w  nim i 
m istrzostwo i duży smak.

Opodal prezentuje Kazimierz Kujaciń- 
ski z Poznania tanią, cieKawie pomyśla­
ną grę „bridzbiF, podobną do przenośne­
go, lekkiego bilardu, k tóry  łatw o zabrać 
z sobą vjr-1

W  pawilonie Syndykatu Drzewnego 
spotykamy starego znajomego m istrza 
W ładysław a Sidora, właściciela fabryki 
mebli stylow ych z ul Ogrodnickiej. Dwa 
garnitury z  orzeera kaukaskiego, zapre­
zentow ane przez tego dzielnego przemy­
słowca mogłoby się śmiało znaleźć na 
największych w ystaw ach światowych, 
przynosząc chlubę lwowskiemu m eb la r 
stw u. Sprzęty o lustrzane; powierzchni 
czynią w rażenie piesedełek. Istna fine­
zja, w  sam raz dla domów patrycjuszow- 
skich.

Koleino oglądamy eksponaty, meblo­
w e firmy W ozaczyńskiego i B_ci Herol­
dów / Każdy sprzęt — to swoiste cacko.
W szędzie widać inwencję i staranie.

Podnieść też należy dużą uprzejmość 
właścicieli, co pos;ada niemniejsze walo­
ry  w kupiectwie, niż ich pracowicie w y­
kończone, yykw in tne meble. (x)

Nowe formularze 
do zeznaii podatkowych
M inisterstwo Skarbu po wydaniu 6 

obwieszczeń jednolitego tekstu o podat­
kach przemysłowym, dochodowym, o 
nadzwyczajnym  podatku od zajęć zaw o­
dów wyzwolonych, podatku od elektry­
czności i t. p. przystąpiło ao opracow a­
nia nowych w zorów  zeznań podatko­
wych, które w prow adzone będa w  zw ią­
zku z nową ordynacją podatkową. Ostat­
nie zarządzem a wykonawcze, ja.k w zory 
blankietów, lista instytueyj zwolnionych 
od podatków  itp. ogłoszone będą w 
przyszłym  tygodniu.

Najsmutniejsza statystyka
w  r. 1924 — 3 411, w  r. 1925 — 3-922,
w  r. 1926 —  3.903, w  r. 1927 — 4-186,
w  r. 1928 — 4.313. w  r. 1929 — 3.929,
w r. 1930 — 4.111, w  r. 1931 —  4.293,
w r. 1932 — 4.744.

Jak widać z tego zestawienia roczna 
liczba samobójców w zrosła w  ciągu dzie­
sięciu lat o  1500 osób.

rżanym 17, w  drzewnym 256, w  spo­
żywczym  112, w  odzieżowym 48, w  
budowlanym 167 i poligraficznym 7.

W  przemyśle tym  zatrudnionych b y ­
ło w  lipcu br. 339.954 robotników czyli 
o 17-799 robotników mniej niż w czer­
wcu br. Przepracow ano w  lipcu br. o- 
gółem 14,094.000 godzin czyli o 743.000 
godzin mniej niż w  czerw cu br. Czy to 
nazywa się popraw ą gospodarczą — 
którą tak lansują „brygadjerzy gospo­
darczy".

Ruch na Targnch 
Wschodnich

Mimo niesprzyjającej aury zw ie­
dzało Targi od poniedziałku począwszy 
dziennie zgórą 3.000 Osób. Jest to  cyfra 
kilkakrotnie przew yższająca analogicz­
ne dnie w  ubiegłych latach. Również 
wzmógł się znacznie w  stosunku do u- 
bieglych lat ruch obcokrajowców. K ar­
toteka Targów  Wschodnich zanotowała 
zgórą kilkaset osób. W śród gości za ­
granicznych przew ażają W ęgrzy, Au- 
strjacy i Czesi. Dużo osób przybyło 
również z Jugosławji, Holandji, Szw aj­

carii, Palestyny, Niemiec, W łoch, Danji, 
a naw et Argentyny. W czoraj zwiedził 
Targi profesor Uniwersytetu, ekonomi­
sta  z Rostock w  Meklemburgii, oraz re­
daktor „Associated P ress" z Berlina. 
Obydwaj Niemcy w yrażali się o tego- 
rocznycn Targach w  superlatywach.

Transakcje na Targach
Jak się dowiadujemy dokonano w 

ostatnich dniach szeregu poważnych 
transakcyj na terenie Targów W schod­
nich. I tak poważniejsze zamówienia 
o trzym ały firmy drzewne na beczki na 
śledzie do Holandji, na beczki maślane 
do Danji, oraz na klepki do Niemiec. 
W iększe zapotrzebowanie w  beczkach 
na Targach pokryła również G dyni/ 
i Poznań.

Poważne zamówienia otrzym ały fir­
my wystaw iające porcelanę, a jedna 
z nich sprzedała jeden tylko serwis 65 
razy.

Bardzo zadowolony z dokonanych 
transakcyj jest przemysł elektrotechnicz­
ny, który dzięki bardzo intenzywnei 
propagandzie konsumeji prądu, prze­
prowadzonej przez Miejskie Zakłady. 
Elektryczne, — rozszerzył znacznie 
swój rynek zbytu we Lwowie.

Należy podkreślić, że bardzo pomy­
słowe i ciekawe stoisko Lwowskiej e- 
lektroymi, która urządziła kompletną 
nowoczesną kuchnię i kilka pokoi — 
działa zachęcająco i przykuw a na dłu­
go oko zwiedzającego.

W ystaw cy pawilonu „Len — Ko­
nopie — W ełna" mogą się również po­
szczycić doskonałemi obrotami i, Co jest 
charakterystyczne, sprzedali bardzo du­
żo zagranicę.

Zimowe godziny 
w owocarniach

W  b. sezonie zimowym utrzymane 
będą ograniczenia godzin handlu w 
sklepach sprzedających owoce, słody­
cze,, wodę sodową itp. Począw szy od 
dnia 1 października ow ocarnie muszą 
być zamknięte już o godz. 21, a nie jak 
dotąd o godz. 23 w okresie letnim. Sta­
rostw a zw rócą uwagę na ścisłe stoso­
wanie tych przepisów. My zaś zw raca­
my uwagę starostw  na owocarnie ży ­
dowskie, które naw et przy pryncypa’.- 
nych ulicach otw arte są do 1-szej 
w  nocy.

- - F U T R A  NOWE-— a
I w s z e lk i e  przeróbki  I

SICHLER

Dolar I w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5,17—< 

5.17V& zł. Giełda pryw atna 5.18—5.185/<j 
Dolary zł, notowano 8.92—S-94 zł., funty) 
szterl. 26.50—26.55 zł. frank franc. 34 95 
z l ,  frank szwaic. 1.7? zł., frank belg 
24.66 zl. gulden holend. 3.58 zł., korom 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., Ili 
włoski 45 80 zl. m arka niem 1.95— 1-91 
szyling austr. 99-*-99 i pół zł., rubel zl * 
ty  45.80—46 00 zł.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełd ? zbożowa,
Na giełdizie obroty w mące i otrębach 
Naogół sytuacja bjz zmiany. ,
Tendencja utrzymana, usposobieni;, 

spokojne.
Giełda Pieniężna,
Usposobienie spokojne.
Obroty skromne.
4% Akc. Bku Hip. zł. 46 —; NITZ%  

Pol. Bku Kraj zł. 60
Dolar poza giełdą zł. 019.

Giełda nabiałowa
Masło dserowe formowane w  hur< 

cie 2.30 zł., w  detalu 2-60 zł, masło 
blokowane w hurcie 2.10 zł., w  detali 
2.40 zł., masło II. so-ty  hurt. 1.90 zl, 
w  detalu 2.20 zł., masło kuchenne hurf 
1,90 zł., detal 2.20 zł.

Ser edamski hurt. 1.80 zł., 'detai
2.60 zł, ser litewski hurt. 1-80 zł., d^tal
2.60 zł., ser ementalski hurt 3.70 zł, 
detal 4 00 zł. , 1

Miód górski hurt. 2.80 zł., detal 3.03 
zł., miód podolski 2.00 z ł , detal 2.40 z( 

jaja kopa 2.75 zł., detal 5,5 groszw 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 gr, w ś 

flaszkach 20 groszy.
Giełda warszawska.

W arszaw a. 7 . IX. 193ł*
3 p ro c . p o i .  b u d o w lan a  45*—
4 p rcc  poż. inw aatycy jna 118*25
4 proc. poż. inw est, «eryj. —
5 proc. poż. kon w ersy jn a  65*25
5 p ro c . poż. k o lejo w a  — *—
6 p roc . poż. do larow a 70*50
4 proc. poż. d o laro w a  52’M
7 r,roe . poż. s tab ilizacy jn a  72*50 

10 p roc . poż. ko lejow a ’
W aluty i dew izy  

B elgja 124*08 . -a g a  21*98
G dańsk  172*05 S tockho lm  — *—
H o lan d ia  358*05 S zw ajca ria  172 'M
L ondyn 26*11* W łochy  4  5; 3
N. Jo rk  3*22 25 B erlin  210*—
P ary ż  34*87*

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  7. IX
Z urych  15*12' 
P ra g a  118*37
B u d ap o sz t 
B u k a resz t 
W ie d eń  26*50
W a rs z a w a , $  26*06

N. Jork
Paryż
Berlin
A m stordam
Bruk.ola
Rzym

L ondyn 
N. Jo rk
Bruksoia
Rzym
Zurych
A m stordam

4*99*7
74*34

12*45*
7*29*75

21*04*
57*56

74*85* 
14*97* 

355*80 
1J0 2U 
495* 

10.7*25

P a r y ż .  7 . IX 
P ra g a  63*—
B u k a r ts z t  15*15
W iodeń
Borlin 6*00* 
W arszaw a

Polskość zakładów Baty w Chełmku!
— Kiedy Pan jedzać do Katowic?
— W przyszłym  tygodniu.
— Może przy tej sposobności zechce 

pan zwiedzić Z arfady B aty? Z Katowic 
zaiedwo godzina do Chełmka.

Zakłady B aty? Tyle słyszałem  za i 
przeciw  tym  zakładom. Jednak w arto 
przekonać się naocznie, kto ma rację, 
zwłaszcza, że gorączkowe tempo życia 
,w dzisiejszych czasach sprawia, iż czę­
sto  jakieś u tarte zdanie przyjmujemy 
bezkrytycznie za pew nik i przechodzi* 

f m y nad niem do porządku dziennego. 
Wiec skorzystałem  z propozycji. Poje- 
cnałem i nie żałuję tego.

Historię w prost gigantycznego roz- 
wóju, w  niezwykle krótkim czasie, cze­
skich zakładów  B aty w  Zlinie, które 
dzięki genialnej inicjatywie ich tw ór­
cy, ś. p. Tomasza Baty, posiadają dziś 
filje nietylko prawie w e wszystkich pań 
stwach Europy, ale naw et w  Kanadzie, 
Indjach i Chinach, znają w szyscy  N a­
tomiast o fabryce w  Chełmku, właściwie 
nic pewnego nie wiedziało się dotąd. 
Mówiono, że to filia zakładów czeskich, 
pracująca nietylko kapitałem, ale i ro­
botnikiem obcym.

Otóż arzedewszystkiem muszg za­

znaczyć, że „Polską Spółkę Obuwia Ba­
ty 11 w  Chełmku łączy luźny związek 
z m acierzystym  zakładem w  Zlinie. Jest 
to Spółka Akcyjna, w  której oprócz ka­
pitałów czeskich, dziś jest już za?ngażo- 
w any i polski kapitał.

Fabryka ta, założona zaiedwo przed 
trzem a laty  na lichych gruntach biednej 
wioski, przedstaw ia się dziś imponująco, 
idąc za przykładem  m acierzy swojej w  
Zlinie, pracuje z jej rozmachem i rozwija 
sie wspaniale z dnia na dzień. Ale nie 
będę opisywał olbrzymich hal fabrycz­
nych, nie będę opisywał maszyn, gdyż 
nie one innie tam zwabiły, tylko ci, któ­
rzy  przy nich pracują. I z prawdziwą 
przyjemnością przekonałem się, że są to 
robotnicy polscy, a fabryka zatrudnia ich 
dzisiaj, w raz z pracownikami umysło­
wymi, okoła tysiąca! Nawet na kierow­
niczych stanowiskach, instruktorskich, 
pozostało już zaiedwo czternastu brac! 
Czechów, gdyż ustępują w  miarę w y ­
szkolenia sił miejscowych. Robotnicy, to 
przeważnie mieszkańcy okolicznych wsi 
i miasteczek, samego Chełmka, Babic, 
Chrzanowa, Trzebini, Oświęcimia i t. p., 
którzy dojeżdżają do iabryki na rowe* 
rachj albo koleją. —-■'-*-wj..

W szystkie Zakłady Baty, chcąc po- | 
w iększyć kadry swoich pracowników, | 

■wysjdają co roku do macierzystych za_-  
kładów w  Zlinie po kilkunastu do kilku­
dziesięciu chłopców w  wieku od 14 do 
16 lat. Chłopcy, umieszczeni tam w  za­
kładowym  internaoie, prowadzonym 
przez specjalnych pedagogów, pracują 
w  Zakładach narówni z innymi pracow ­
nikami, a pozatem uczęszczają do do 
szkół zakładowych.

Zakłady w  Chełmku również w ysy­
łają 00 roku chłopców do Zlina na 
trzechletnie przeszkolenie, skąd w racają 
już jako wykwalifikowani pracownicy. 
Czytałem  w  „Echu Chełmka" ciekaw y 
list w ychowanka tego internatu, Jerzego 
Mo men to wic za z W arszaw y, k tóry  prze­
byw a tam drugi rok na studjach.

Załkady w Chełmku otw orzyły  już 
104 swoich sklepów w  Polsce, nie omi­
jając i mniejszych miast, jak Żółkiew, 
Dolina, Pińsk i t. p„ a przy każdym skle­
pie istnieje w łasny w arsztat reperacyj- 
ny. W praw dzie nie osiągnęły one jesz­
cze takiego rozwom, jak ich macierz w  
Zlinie, zatrudniajaca 24.000 robotników, 
jednak już dziś nie mogą nadążyć zamó­
wieniom, zwłaszcza, że zaopatrują w o- 
buwie nietylko Polskę, ale również eks­
portują zagranicę.

Z uznaniem należy zaznaczyć, ż& dy.-

| rektorowie Zakładów, pp. Alojzy Gabe- 
| sam i Adam Kapko, Lwowianin, w raz 
—z redaktorem  Franciszkiem Węglorzem, 

dbają nietylko o fizyczne, ale i o mora'- 
ne zdiowie swoich pracowników. Dzięki 
ich imejatywio, poparciu i współpracy 
powstał w  Zakładach klub towarzyski, 
biblioteka, teatr amatorski, posiadający, 
ładną scenką świetnie rozwijające się 
Koło TSL., w łasna orkiestra, klub piłki 
nożnej „Chełmek" itp. W yrazicielem i 
siłą popędowa tego życia intelektualnego 
i społecznego jest tygodnik pracowni­
ków Zakładów, „Echo Chełmka", dosko­
nale redagowany przez Red, F Węglo- 
rza.

Można śmiało powiedzieć, że kto 
przypatrzył się życiu i pracy „Polskiej 
Spółki Obuwia Baty w  ChełmKu11, musi 
wyjechać stam tąd pod jaknajlepszem 
wrażen.em  ,które potęguje świadomość, 
że każdy but ^wychodzący z tej fabryk^ 
wykonał tanio ,i trw ale polski robotnik, 
z polskiego surowca i na polskiej ziemi. 
A konkurencja tej fabryki może być 
groźna chyba tylko dla tycr, tak licz­
nych u nas sklepów', k tóre rzeczywiście 
obcemi wyrobam i fabrycznego obuwia 
poprostu zalewają nasz rynek.
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" T ,  .  J  „Strzały wymierzone w Mussolinieeo"G E N W A , 6. 9, (PAT). 81 sesja 
Rady Ligi rozpocznie swe obrady w 
dniu jutrzejszym pod przewodnictwem 
tninlsrra Benesza.

Persja nie kandyduje 
Jo  Ligi Narodów

□ENĘWA, 6, 9. (PAT). Rząd perski, 
k tóry  zgłosił kandydaturę sw ą na m'ej- 
sce azjatyckie w Radzie Ligi przesłał 
sekretariatowi gen. pismo, w  którem 
stw ierdza, że Persja wycofuje swą kan ­
dydaturę na rzecz Turcji.

Wycieczka austriacka 
w Częstochowie

WIEDEŃ, 6. 9. (PAT). Dziś wyjecha­
ła z W iednia pielgrzymka austriacka do 
Częstochowy. W  wycieczce biorą udział 
■wybitni przedstawiciele duchowieństwa 
katolickiego i przedstawiciele kół, gru­
pujący eh się dokoła dziennika katolic­
kiego „Relchspost". Z Częstochowy w y­
cieczka w yjedzie do Krakowa i .Wie­
liczki

Zwolnienie narod.-radykałów
WARSZAWA. 6. 9. (Tel. w ł- Ci) 

Dziś z więzienia centralnego w  W arsza­
w y  zwolniono Stefana W yszkowskie­
go, Jana Rosiaka f St. Kowalczyka, 
aresztowanych przeć kilku tygodniami 
w raz . z mecenasem Witoldem Roścl- 
szewsklm Ogółem z liczby 32 areszto­
wanych osób dotychczas zwolniono lb  
resz ta  po 10-dmowym pobycie w  celach 
urzędu śledczego przeniesiona została 
do wspólnej celi w  areszcie centralnym

Zabezp.eczenis dowodów 
afery żyrardowskiej

WARSZAWA, 6. 9. (Tel. wh G ). 
W  ostatnich dniach sędzia śledczy do 
spraw  szczególnej wagi przy w arszaw ­
skim sądzie apelacyjnym Demant, doko­
na! zabezpieczenia szeregu dowodów w 
spraw ie żyrardowskiej. Sędzia Demant 
odwiedził biuro Zakładów Żyrardow ­
skich w  W arszaw ie, gdzie badał kslęg: 
buchalteryjrn* z okresu rządów więk­
szości francuskiej. Ze względu na to, źe 
księgi potrzebne są sekw estirtorom , sę­
dzia śledczy zabezpieczył le, oddając 
pod odpowiedzialny dozór głównego 
buchaltera Zakładów.

Protest weksli na 300.000 zł. 
w jednym dniu

WARSZAWA, 6. 9. (Tel. wł. G-). 
W  kancelarji jednego z rejentów spo­
łecznych sporządzono w  dniu dzisiej­
szym  rekordow y protest weksli* P ro ­
test ten opiew a na olbrzymią kwotę 
300.000 zł. Koszty notarjalne protestów 
w ynoszą 1013 zł.

Folskie płótno dla Mandżurii
WARSZAWA, 6. 9. (Tel. wł. dj). 

Sekw estr Zakładów Żyrardowskich na­
wiązał pertraktacje z bawiącymi w 
W arszaw ie przedstawicielami Charbm- 
skich Doków Importowych w  sprawie 
dos+aw v większej ilości płócien lnia­
nych do ' Mandżurii- W  najbliższych 
dniach w ysłany będzie do Cnarnlnu 
próbny transport w artości 180 tysięcy 
złotych.

Odkrycie krypty z  czasów 
ks. Witolda

WILNO, 6. 9. (PAT). P rzy  usuw anu 
gruzów z prezbiterjum fa ry  W itoldowcj 
(obecnie kościoła garnizonowego) na­
trafiono na kryp tę z czasów ks. W itol­
da, w  której znaleziono trum ny, resztki 
k iści. szczątki szat itp. Kopuła krypty  
została swego czasu rozebrana przez 
Rosjan, którzy następnie zasypali kryp­
tę gruzem. Czynniki prowadzące budo­
wę spodziewają się, że dalsze prace po­
zwolą odkryć cenne pam iątki z d a ­
wnych czasów.

J-*K KORESPONDENT „BERLINER T 
NASTROJÓW ANTYSE

WARSZAWA, 6. 9. (Teł. wł. G ). 
„Berlmer T agblatt" zam ieszcza dziś ob­
szerny artykuł swego korespondenta 
londyńskiego, tłumaczący wzrost na­
strojów antysemickich w  AngljL W e­
dług korespondenta, nie można ich ro­
zumieć wyłącznie na podstaw ie nowej 
orientacji angielskiej polityki zagranicr- 
nej w  kierunku Francji. Bardzo ważnym 
momentem jest dążenie do utrzymania 
zasaay  demokracji, w Anglji bowiem 
koła dem okratyczne są przerażone o- 
gromnym rozrostem  faszystowskie] or 
ganizacji Mussleya, którego wiece 1 ze­
brania gromadzą olbrzymie tłum y. Po- 
n ew aż władzom angielskim nie odpo- 
w 'ad a  metoda • zakazów, przy których 
organizacja M ossleya mogłaby zejść na 
to iy  nielegalne, rozpoczęto olbrzymią

m  n
MacDonald

WARSZAWA, 6. 9. (Teł. wł. G ). 
Z Londynu donoszą: W  londyńskich ko­
lach poli*ycznych coraz uporczywiej 
krążą pogłoski o możliwości dymisji 
premjera MacDonalda. Prem jer prze­
dłuży! swój urlop, k tóry  spędza w Ka­
nadzie. Jest on podobno przj gnębiony 
niepow oozeniem konferencji rozbroje­
niowej. Przypuszczalnie obecny premier 
podniesiony zostanie do godności para 
i obejmie stanowisko gubernatora w 
Jedne m z dominiów.

Na czele rządu stanie przywódca 
srronnictwa konserw atyw nego wice

AGBLATTu" TŁUMACZY WZROST 
MICKICH W ANGLJI

kampanję przeciwko z a a d z le  fa szy ­
stowskiej jako takiej. Ze względu na po­
litykę zagraniczną, nie byłoby Anglji na 
rękę atakow ać W łuchy i Mussoliniego 
wybrano w ięc Niemcy- S ą  t o  
s t r z a ł y ,  p o w  i a d a k o r e s ­
p o n d e n t ,  w y m i e r z o n a  w 
g r u n c i e r z e c z y  w  M u s s o -  
1 i n 1 e g o.

Artykuł ten w  swoich wywodach jest 
niewątpliwie jednostronny, gdyż w  na­
strojach . antyniemieckich w  Anglji od­
gryw ają rolę również inne motywy, m 
in. p o w s z e c h n e  p r z e k o n a ­
n i e  w ś r ó d  A n g l i k ó w ,  ż e  
N i e m c y  w  d a l s z y m  c i ą g u  
s w e g o  r o z w o j u  s t a n o w i ­
ł y b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w o j n y .

:ji| rąft w0 k
ustępuje?

premjer Baldwln, lub w razie Jego od­
m owy obecny kanclerz skarbu, Neville 
Chamberlain. Przew idyw ana jest również 
zmiana na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych. Najpoważniejszym kan­
dydatem  na to stanowisko jest obecnie 
minister wojny, wicehrabia Haylsham, 
k tóry  uchodzi za zwolennika ścisłej 
w spółpracy z Francją.

Ewentualna rekonstrukcja rządu nâ  
siąpiłaby w przeddzień wznowienia se­
sji parlamentu, k tóry  zbiera się 30 pâ  
ździernika.

Szr^góły aresztowania hr. Potockiego
W WARSZAWIE, A NIE W  TRUSKAW CU ARESZTOWANO

ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH
B. PREZESA

WARSZAWA, ó. 9 (Tel. wł. G.j. 
Kilka dni temu na polecenie sędziego De- 
manta, k tóry  prowadzi śledztwo w 
sprawie Żyrardowa, wysłano do Tru- 
skawca, gdzie bawił Henryk hr. Potoc 
ki wezwanie, a ż e b y  p r z y j e ­
c h a ł  d o  W a r s z a w y  d l a  
z ł o ż e n i a  z e z n a ń .

Potocki przybył dziś rano swoim sa ­
mochodem i był p r z e z  k i l k a  g o  
d ż i n  p r z e s ł u c h i w a n y  przez 
sędziego Demanta. W  wyniku przesłu- 
cuania s. Demant w ydał n a k a z  a r e ­
s z t o w a n i a  n a  z a s a d z i e  
a r  t  269 k. k.. t. zn. tego samego, na

podstawie którego są aresztowani byli 
dyrektorzy Zakiadów Żyrardowskich: 
Vermersch 1 Caen.

Henryk hr. Potocki odgryw ał odda- 
wna dużą rolę w obozie konserw aty- 
stów. Był z ram !enia t. zw. realistów 
w ybrany do drugiej Dumy rosyjskie! 
Następnie karjerę Jegc polityczna po­
krzyżow ała s p r a w a  u g o d y  
r z ą d e m  n i e m i e c k i m .  Jaką 
zaw arł w sprawie majątku Rydzyna 
Przed kilku zaledwie dniami Potocki 
złczył godność piezesa Polskiego Czer 
wonego Ktzyża.

Zmiany na gorsze
Ograniczenie świadczeń chorobowych dotknfe najbiedniejszych

WARSZAWA, 6. 9. (Tel. wł. Q ). 
P race nad dekretem  dotyczącym  refor­
my ubezpieczeń społecznych, otoczone 
są ścisłą tajemnicą. Ostatnio zajmowano 
się sprawą likwidowania ubezpieczo­
nych pracowników o w yższem  uposaże­
niu. W ysunięto koncepcję zwrócenia im 
składek z ZlIPU w papierach procenta- 
wych. Tu jednak znalazła się nieoczeki­
wana trudność, gdyż m inisterstwo skar- 
bil sprzeciw ia się zwolnieniu od ubez­
pieczeń pracowników o wyższem  u po­
sażeniu- Jak to załatwiono, nie w ia­
domo.

W  zakresie ubezpieczenia chorobo­

wego mają być zaprowadzone zmiany 
na niekorzyść ubezpieczonych. Gdyby 
zwolniono od obowiązku ubezpieczenia 
osoby o w yższych zarobkach, to świad 
czenla musiałyby być znacznie ograni­
czone. Z m i a n a m i  b y l i b y  d o  
t k n i ę c i  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  u b e z p i e c z e n i  o b a r  
c z e n i  l i c z n ą  r o d z i n ą .  Obni­
żenie składek chorobowych, płaconych 
przez pracodawców, uznano za nlemoż 
Iiwe, pracodaw cy zyskaliby jeunak na 
wyżej uposażonych, jeśli ci będą zwol­
nieni od obowiązku ubezpieczenia.

WARSZAWA, 6. 9. (PAT). W  póź­
nych godzinach wieczornych nastąpiły 
nast- przesunięcia w  tabeli punktów 
i miejsc zdobytych przez samoloty bio­
rące udział w Challenge‘u

Lotnik niemiecki Hirth na 10 miejscu 
otrzym ał 915 punktów, Franek (Niemcy) 
aw ansował na 14 miejsce, 899 pkt., na 
15 miejscu znalazł się Junck — 895 p k t, 
Osterkam p — 22 miejsce, 854 pkt., na

26-em Eberhardt — 812 pkt., 27 miejsce 
Francols (W łochy) 801 pkt., 28 Mac- 
pherson (Anglik) 800 p k t, 29 Colombo 
(W łochy) 722 pkt., 30 Vlncenzł (W łochy) 
697 pkt. (wycofał się z zawodów), 31 
Tessore (Włochy) 697 pkt.. 32 De Angel? 
(W łochy) 671 pkt., 33 Sanżln (Włochy) 
559 pkt,

PARYŻ, 6. 9. (PAT). Polska prasa 
emigracyjna donosi o nowych zwolnie­
niach z  pracy polskich robotników w 
północnych departam entach Francji. W  
ostatnim czasie zwolniono w  kopalni w 
B ruay kilkuset górników polskich. Nie­
którym  b r a k o w a ł o  t y l k o  
j e d n e g o  r o k u  l u b  d w ó c h  
l a t  do 15 l e t n i e g o  t e r m i n u ,  
p o  k t ó r y m  m i e l i  o t r z y m a ć  
o d p o w i e d n i e  r e n t y  z fran­
cuskich tow arzystw  ubezpieczeniowych 
W śród Polaków panuje przygnębienie.

EPILOG STRAJKU W  KOPALNI
LILLE, 6. 9. iPAT). Spraw a zajść 

Le Foret w  dniach 6 i 7 sierpnia br. zna­
lazła swój epilog przed sądem w 
Bethune. Adwokat oskarżonych górni­
ków polskich wskazał w  swsm  przem ó­
wieniu, że prawo strajku jest uznane 
przez ustaw odaw stw o francuskie- Uży­
cie przem ocy wobec robotników fran­
cuskich, jak twierdzi ak t oskarżenia, n i  
mogło mieć miejsca wobec, tak znacz­
nej n e śd  górników polskich, którzy 
gdyby chcieli, nie wypuściliby ani jed ­
nego Francuza z kopalni. Trybunał w y . 
dał w yrok skazujący oskarżonych na 
k ary  więzienia od jednego do trzeci 
miesięcy.

Litewski kawał
EFRLIN, 6. 9 (PAT) Niem. Biuro 

Inf. donosi, iż zwołane na dziś popołud­
niu posiedzenie sejmiku kłajpedzkiego 
nie odbyło się w skutek wywołanego 
celowo braku quorum. Z pośród 29 po ­
słów  przybyło na posiedzenie tylko 13. 
Posłow ie niemieccy do tego sejmiku 
otrzym ali przed posiedzeniem w ezw anie 
do zjawienia się w policji, gdzie im o- 
świadczono, że nadużywają swych m an­
datów. W skutek braku ęuorum posie­
dzenie sejmiku zostało przerwane.
LL!—li—. —  ■ !B~BB ' 1, 11 .

C S C H Ł A  J U Ż  Z I EMI A,  
OSUSZMY ŁZY —

C z y  w Twoim lo- 
Lolu wisi nalepka, 
św iad cząca , że  opo- 
d atkow rleś się  na 

-n rzecz  pow odzian?

Netta tańsza o 20 proc.
WARSZAWA, 6. 9. (Teł- w». G.) 

Z dniem 10 bm. obniżona zostaje w  ca­
lem państwie cena nafty o 20 proc.

Rezultaty z XLII dnia 
wyścigów konnych we Lwowie

Gonitwa pierwsza. Nagroda 1 SCO zł. 
Wygrał: I. og. ,,Kair“ p. Jozefa hr. Potoc­
kiego. II. og. „Argus* 6tajni „Osęk" III 
„Bib-Doda" p. St Żarczewskiegoj. Tot, 
zw. 14.

Gonitwa druga. Nagroda 500 zł. W y­
grał: I. ki. „Lalka" pp. L. i Fr. Wójcików 
II. ki.’ „Lara- stajni „Jawidz", III. ki 
,;Lama" p. J Skolimowskiego. Tot. zw. 
7, — zwrot 5.05, fr. 5 — 5, zwrot 5.05.

Gonitwa trzecin z przeszkodami. Na­
groda 1.000 zł Wygrał: I og. „Nawój" 
stajni „~sęk“ IT kl. „Córa Beja* stajni 
,.fhorobrów" HI. ki. „Tuberosa" p. S, 
Królicki 5so. .Tot. zw. 15 50. fr 8.—8.50.

Gonitwa rrwaiia. Na<rrnda 800 zł. W y. 
srrał: I og, „Toruń* p. J Skolimowskiago 
II. kl. „Festina L'enta II". stajni ..Podba- 
lanka." III. kl. ,Combine* pp. J. i W Gu­
towskich. Tot. zw. 13. — fr. 7 50. 8

Gonitwa niąta z przeszkodami. Nagro­
da 600 zł. Wygrał: I. kl. „Mitra" p  F.. 
Tudzińskiego. II. og. „Indjan ‘ p. S. Kró. 
lickiego, HI kl. „Daliorance" ,p. M An 
toni ewi cza. Tot. zw. 17. — fr. 8.50, 8.

Gonitwa szósta z plotkami. Nagroda 
700 zł Wygrał: I og „Skrobonogi" staj. 
ni „Oek". II kl. Purnura'* Grona Ofic. 
13 DAK. III og. ..Atak" p. J. Skolimow­
skiego. Tot zw. 7.50. fr. 5.50. 5 50.

Gpnltwa siódma Nagroda 800 zł. Wy, 
srał: I. og. ..Seiim-Hassan" p. Józefa hr 
Potocki II. kl. „Akaba* p W. kj» 
Czartowskiego. III. og. „Menekk" p. W 
K ołakow sk iego. Tot zw. 31.50.. fr. 8.—0

r -.0

Telegramy z  ostatniej chwili 
ua str. 1 i 2-yiei
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Piękność n a d a ją  w yroby  
m ag.

W P a ż d z ie rs k ie g o , K r e m  
„H A LIN A " Nr. 1 u*uw» p ieg i, 
w ągry, żó łte  i czerw one plem y. 
K rem  „HALINA Nr. 2 id e ­
aln ie  p ie lęg n n je  c e rę , usuw a 

' zk.B szezki Do n a b y c ia  w A p . 
**kach i D ro g e r ja c h . F ebr. C hem . Kosm. 
"P herm eehem ia- B yds oszez. O  sk a teczao śc i 
P e w y ii iy e h  krem ów  p rzek o n a  k ażd eg o  żywa 
reklam a na T erg eeh  W ach, Paw ilon C e a tr .  
dem enatre je  się  ch łop iec , a  k ta re g *  pó ł tw s- 
rzy w p ieg a ch  a  d rn p a  pa łow a w yleczona 

K re m em  „H A LIN A ". 1519

C e n r  e n u c o n e. _ _

E B L E
Sypiali ie, jad a la is , g ab iae ty  a własnej W y.

tw órai po leas EDW ARD 703

K L E B A N
Lwów. pi. [zarnetkiego 2. —  Ul. 70-45.

Zakład T echnlczno-dentystycznyFranciszka Rosyka
LWÓW, ni. B 1 E L O W S K 1 L G O  5/11.

tel. 67-02 1501

D e n t y s t a
JOZEF SELZER : r t t4 r »

Przyjezdnych z prow ineji załatw ia  się  d e  
■ 24 gad zia . 1524

H T a  n i  a  tu r y s ty k a  d la  K a ż d e g o
to czytanie c i e k a w y c h  dzienników i czasopism

T o w a r y
B ła w a tn e

Największy wybór s Pp 
Na j n i ż s z e  c e n y ~ l . l i

Telefon 25-55

Liw, lipek 29.
Każdy w yraz 10 groszy. —  O g łoszen ia  
niehandlow e do  10 w yrazów  30 g r .,d la  
Poszuk.' p racy  do. 15 w yrazów  30 gr. O głoszenia dcoBne« Je d n o  ogłoszenie nie m oże p rio k rac zsś  

50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow e w śród 
drobnych  k o sz tu ją  zs 1 mm. 1 łam. 30 gr

Sepię
'• r a z  200— 300 m orgów  dob re j 
‘ ‘sm i z budynkam i przy  m ieście  
Pow iataw em . Zgłoszenia pod 
•Bhifea m iasta*  de A d m la iitra e ji 
K o rje ra  Lwów, Z im orow ieza 10, 

24689

Willa
Piętrow a w oiaa kom fort duży 
•g ra d  ew ecow e-kw iatew y , 10 
Pokoi, 3 k uchn ia  o ficy n a  ga raża , 
**iesz‘ »nia s ta tk o w e , w kład 
3 j.000 aprzada A g a n tja  Lwów, 
Krzywa 2 pl. H alick i. 24710

Fortepiany
pian ina  używ ane n a jtan ia j sp rz e ­
da ją  w ypożycza K u b e isa , Lwów 
R y sek  9. 24555

Fortepian
koncertow y E h rb ar 2 m. 20 cm. 
do ap rzed sn ia  od 11 — 2 Lwów, 
P iek arak a  31 I drzw i 7. 24 ł97

Cmentarz
Janow ski dw a m iejsca 
bow cu sp rzed am . L w ów , 
?*eak l T.

w g re - 
Szaw - 
24672

Ptrcela
dw u fran taw a p rzy  uL Tw ardow . 
•k iag #  w K ra k aw ie  d a  sp rz e d a ­
nia ta a ia .  W ,r  d i  m aść H e len a  
•a z d e re w a  K raków  T w ardow - 
jk ia g a  41. 24704

Fortepiany
p laa in a  k ra jaw e. aag raaiezae. 
znakom ita  p s d  g w araae ją  pa
Zniżonych cen ach , sp rz ed a  c 
Ouaaia, H anek , Lwów, P iłaed - 
*kiege 21, p ie rw sze  p ię tra . 
  24697

N ajtań­
sze, n t j .  

lepsze | 
obaw ie

poleca n a jsta rsza  firm a ka to licka

La T. Skrzypek
Lwów, H alicka  4  te le fen  44-70 
_________  1403

Styki
w yścigew e an g ie lsk ie  ed 18 zł. 

12 g a tunków

Walicbiewicz
Lwów, K o p e rn ik a  2. 1442

Chewrolet
6 «. o seb ew y  w d ebrym  sta n ie  
ł p rzedam  bard zo  tan io . W iad e- 
••eśe  Lwów, św . M arcina  30.

24722

Stół rysunkowy
•k sz y ja a  sp rzedaż , 
■pwska 31 m. 3.

Lw ów , Ja -
24720

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 

sklepąw-ą lec* wprost
*  źrddrs, Firma SANDKER; 
J^twórnla mebli ł lapicerniu, 
6**ona Sapiehy 34, poleca swe 
Wyroby susze ne na własn?j 
•uszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialni?, Jadalnie, 
Palony, Pokoje męskie, urzą 
ńzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalkl. Krzesła, Tapczany
* Wszelkie inne wedle irijnow 
teycb wuorów  po Cenach bar

niskich dogodnych epła- 
|ach„ Uwaga! Każdy Łupu- 
Wcy korzysta po ronu z bez- 
Płatn-ayo odnowienia mebli. 
Uwąga . na. firmę SANDKER 
J^wów. L. Saolehy 84. 24?

Motocykle
g*We „F. N ." „ N o rte a "  „S aro - 
e®“ „R ale ig h " e raz  ażyw ane, 

w*zelkie części m otocyklow e, 
Rowery, a rty k u ły  teaa iso w a  pe- 
!«ca A u fe sp e rt, Lwów, S łow ae- 
*>ege ?, 773

F O R T E P I A N Y
piani aa, aajm nje, sprzę­

gi da je . kupuję, m ienia 
'1ARECKI, Lwów, 
B atorego 7. 24222

Htndełes
nie  zap łaci ty le  za używane 
ub ran ia , pa lla , b e c ik i Itp . p rz e d ­
n i*  ty  — ile  zap łac iło ) bezp e- 
śrad n i nabyw ca —  k o a sa m e n t 
tyeb  rzeczy. Je d n e  lub  dwa og ło­
szenia (d e  10 słów  30 groszy) 
w n in ie jszej ru b ry ce  da C i m ac 
n ab y -rsaw  —  aa  sp esó b  za- 
ch o d a ia -e u rap s jak i. 24646

Fortepian
S eb w e ig h efa ra  palisandrow y,
d o b rz -  u trzy m an y  sprzedam . 
Lwów, P ie k a ra k a  15 B artosze w- 
aki. 24661

3 pokoje
kuchnia  kom fort s łaaeczn e  do 

Lwów, S nspkew akaW) isjęc ia
27. 24552

4-pokojowe
m ieszkanie ko m p la ta ie  rem o n to ­
w ana kom fort, kory tarzow y sy- 
atem , Lwów, K nrkew a 38 ursę- 
uiiikaw i do  w ynajęcia . Czynr.T 
135 zł, W iadom ość dazorca. 24594

5 pokoi
od 1 p a źd z ia ra ik a  l vaw, Zofii 
9 drzw i ar. 6 da  U  i e d  71/2 
•wieczorom 24567

Poniatowskiego 11
naprzeciw  park u  T argów  W icho- 
dnich , ez trro p o k o jew e , pełay 
k em fe rt, słoneczne rrieszcan i*  
w p a rte rze  do  w ynajęc ia  ed 
październ ika . Tel. 63-53. 24681

Do wynajęcia
trzy poko jow e, k sm fo rtew e  m ie ­
szkanie , Pohulanka 12 O g lądać  

d 11 do 13. 24599

Pokój
kuchnia, pó lkom fort S ta ch isw i-  
cza 8 (b aczna  G rach aw ak ia j) 
w ynajm ie sa raz  rzadaw com  
gospodarz  (M ikałaja 20 l p.).

24653

Pokój
k a w ila rsk i (garso n iera ) um ehlo- 
w any, z a r a z  da w ynajęcia 
Lwów, F ilipów ka 2 p a r te r  tc l•  - 
fon 9n 95 24678

Kącik 18
m. 6 Lwów, pakój kom fortow a 
zaraz do w raa lee ia . 24687

Pi*n;na
F o rte p la n y  p ia rw azarzęd ae  sp rze ­
dam  b a rd ze  tan ia . S k len ia tsk  
Lwów, K opern ika  26. 24635

Dziaduś fo tog rafie , — Japoński prezes ministrów, admirał Okada, polityk 
niezwykle czynny, chwile swego urjV pu wyzyskuje intensywnie na wypo­

czynek i zabawę z umiłowanym wnuif iem w  ogrodzie swego pałacu.

P iM te s ż lla u u i? 1

W tej rubryce
umleszat&tuy ogłussuala o wol&ych 
ml osik Ania oh oraz poszukujących 
mieszkań — do 10 stów 2 razy bez- 
płjtfnle.

3 pokoje
aarażn e  1 p. ró g  A k ad em ick ie j 

C herążczyzny  5 d e  w ynajęc ia .
Lwów., 24693

Poszukuję
m ieszkania 2 -p ek ajaw eg e  z k u ch ­
ni (p ó łk sm fo rt) e d  zaraz. Lik ty 
K nrja r L w ó w ,, Z im orow ieza 10 

N iedrogo , elo pew nie* . 24702

4-pokojowe
kom fortow a, fłan eczn a  m ieszk a ­
n ie  bez p e d a tk u , sy s tem  k ery - 
tarzow y  Lwów, ul. C b re b reg e  10.

24718

Walce
'• 'łyńikie, w indy budaw lane, rury  
s>,f«uy, pak ry w y  kaaa ław e, 
fąaat. oraz wszelki i odlew y ze- 
"vne J a s ta re z a  Inż. S łow ik, 
wów, Z ółk iaw ska 94. 24534

Gliniańska 7
Lwów, ez te rap o k e jo w e  m ieszk a­
nia pałny  k am fo rt ad  1 i źdzlar- 
a ik a  do w ynajęcia , —  D azo raa

•każe. 24717

3-pokojowe
n aw atzesn y  p e łn y  iram fa rt p a r ­
te r  w illa Lwów, K ochanow sk iego
93. 24711

3 piękne
dużo p ę k e je  b s lk en  pe łn ek em - 
ie r te w e  Lwów. P e łc z rń sk a  7a 
I >  *44494

5 pokoi
kuchnia  kom fo rt słonce? ie  do
w y n tjęe is . T elefen  60-60. 24553

Pokój
z alkow ą, łnzlenką, raeh au d  ga> 
io "  ym , esobnam  w ejśceim , 
z k la tk i schodow ej. Lwów, K o­
chanow skiego  95|4 1— 17. 2*592

2-pokojowe
m ieszkania z s rsa  w ynajm ę 
K w iatków ka 4lm. 3. 2*674

4-pokojowe
m ieszkan ie  kom fort, ogród  sło­
neczne, wolne. Lwów, M urar­
ska 40 24635

Inżyi/ m e r
poszukuje trze ch  po k e i kom fort 
p ie rw  *e p ie t ra  p a r te r  k em fe rt 
ad  p aźd z ie rn ik a  tel. 92-73 Lwów 

2466?

3— 2 pok. 85*—
(k ichn ia) b ez  k e m fo n u  wy­
najm ę. Lwów, D w ern ick ieg o  46 
I ł — 13.  __________ 24673

3 pokoje
kuchni i w ynajm ę. Lwów, G ró ­
d e c k a  89/11.  24676

Pokój
um eblew nny L w ew ,j Z yblik ie- 
wioza 29/114 24Ó74

Akademikó nr
(panny) przyjm ą 2 —3 z u trzy m ­

am baz Lwów, P ie k a rs k a  39/1!
2471 1

Przyjmie
pan ienk i na w<,pó!ne m ieszkanie 
K raków , al. F lo rjań sk a  16/1I',>

?4'C6

Do

Elegancki
pakó j z k la tk i a ie k ręp n jąey  ła ­
z ienka t< le*on da  w ynajęc ia . 
! «7.erowa Lwów, Ł yazakaw aks
7 7. 24627

Pokój
o o d n a jęc ia  p rzy  ro d rin ie . 

Lwów, Z u lińsk lega 5 drzw i 2 
?462ę

wynajęcia 4 pokoje  kuchn ia  peł- 
nak em fortow e 1 p aźd ziern ika  
Lwów, T arnow skiego  30. 24599

um eblow any z u trzym an iem  lub 
h e z  p tn ie a c e  w yaajm ę Lwów,
N abielalcs ?4|1. 24631

Pokoju Poko
z fo rtep ian em  peazaK aję. Zgł. 
K a rje r Lwów, Z im er. 10 „A ka- 
d em ik -k o ase rw ato rzy s ta" . ?469h

Pokój
d e  w y n a jęc ia  Lwów, Tarnow - 
akiego j j  /II drzw i 6, 24698

Pokój
em ablow any kom fortow e, wej- 
śe e a l r ^ tk l  łaz ienka , te le fen  
6-52 w illa Lwów, Jan o w sk a  3j 
g e sp e d a r i ,  n ie d se fo . 24724

Dnśy
pokój um eblow any. łazienka, 
te le fen , o sobne  w ejście . G ło­
w ińsk iego  17 m. 33. 24557

Technik
poszekuje  pekej ■ jed n eo so b e - 
w »gs, n ied reg ., n ied a lek a  Peli 
tech a ik i. L is ty  K o rje r  Lwów, 
ZimarouuuM 10 „Technik*. 24626

dla 2 pen z w ik tem  (fe rtep isn ). 
Lwów, M ochnackiego 28 p a r te r  

24633

Pokól
dąży , słen eezay  kom fort. Lwów, 
M urarska 4 m. 3 I p fe tro  24633

Kulturalny
sposób o g łssz sn ia  w olnych p o ­
koi um eblow anvch —  to  o g ło ­
szenie w d den n ik u  (w .K u ije -  
rz e “ d e  10 słów 2 razy  bez­
p łatn ie): o szp ecan ia  m iasta  za- 
sem ooą lep ien ia  k a r te k  z og ło­
szeniam i na rynnach  i ...urach 
dom ów iesf n iek u ltu raln e  i , 
karalne w rd łu g  odnośnych roz. 
jo rza d ze ń  Prezydjum  Z arzadu  
m iasta. 18%7

Kora laicka 6
Lwów, fro a t, p a r te r ,  2 pok o ji 
lokal przem ysłow y. 24711

Inteligentna
o se b s  m łeds, poszukuje p asa  ły 
zna się  d eb rze  na szycia i go­
sp o d a rs tw ie  dom owern, lubi ta k ­
że b a rd ze  dzieci, św iadec w1 
d ług ie , p o lo se a ia  b a rd ze  uebre. 
Ł askaw e zg łoszen ie  p „ d  „U czci­
w e-. 24686

P o s z u k u j ę
m ieszkania  za obsługę  z ro b rsm  
y o tew aaiem  i p ran iem . L iaty de 
K urjera Lwów, Z im srow icza IG 
■od „S. Z.“ 24721

Kuctanrka
s tsraza  a d łag a  a tn iem i św ia d e t 
tw a mi paazekuje  p racy  d e  w szyst­
k iego  d a  jednaj osaby, d ocho­
dząca lub na s ta ła  ,4 p ię ta aa tsg a  
L isty  K n rja r L w sw , Z im orow i­
eza 10 • P a l e m i a ’’. 740gg

Pani inteligentna
poszukuje  a a  p a rę  g ad z ia  za. 
jęc ia  jako le k to rk a , tow arzyszka, 
s e k re ta rk a  1. b da cnere j osoby. 
L is ty  p ad  „M iła" K urjer Lwów. 
Zim or. 10, 24691

2 Panom
do w ynajęc ia  a sab n y  pokój przy 
in tp ligen tne j ro d z in ie  w raz t  pe ł- 
Bsm otrzym aniem . O g ląd ać  ed 
2 — 4 Lwów, Jap o ń sk ą  5 p a r te r  
m. 2._______________  15?«|1

Od gospodarza
p rk ó j jasny z w ejściem  z k latk i 
schodow ej d e  w ynajęcie  ed 
zaraz. Lwów, pl. Snppkow ska 35.

24655

Komfortowy
pokój om eblow any, o d d z itlry , 
łaż ieńke . Lwów, C hodkiew icza 
9 m. 12. 24669

2 pokoje
d is  starszych  osób wynajrpą. 
Lw ów , W y sp iaa sk ieg s  23 p a r te r  

24675

O jflo m slt w kej rubryce nmleszezt 
my du 13 i l i v  bczpłatnfu

Polonistka
poszukiw ana jak a  n anczycie 'ka  
pe lak ieg e  ze azezegóiaem uw zglę­
dn ien iem  g ram aty k i. O fe rty  pad  
„S zw ajcark a- K urjer Lwów, Zi­
m orow ieza 10. 24716

Lekarz
nn p row incję  ł^ r z o b u y .  P łaca  
85 zł. m is*, m ieszkanie , opał, 
św iatłe , w ełna p rak ty k * . Zgł* . 
azenia K nrje r Lwów Zinaore- 
w ieża 10, p o d  .N a ty c h m ia s t 
1—IX". 2477C

Poszukujemy
p rzed staw ic ie la  da  sprzedaży 
artyku łów  z b ranży  narzędzia* - 
ski aj na  te ra n ia  Ma<*pe!ski 
1 K resów  W schodnich . Z głosze­
nia d e  .B y ia a *  B .ldffessea aL 
Gdańai^ą 1 4 5 . 244  „
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Służąca
do w szystk iego  —  d o b rzo  g o ta  
jąca , czysta , aczctw a, p o trzo b aa  
saraz . Lwów, G łow ińskiego 27 
I p . drzw i 5. 24712

Praktykanta
p raco w iteg o  p unad  16 la t  po 
szukuje h aad o l d o lik a tc ió w ,
Lw ów , Sokoła 1. '24692

Potrzebna
m łoda służąca d i  w szystk iego  
z dobrem ! św iadectw am i. Mań* 
k o w sk a  Lwów,: L is to p ad a  28 
p a r te r . ‘ 24630

Służącą
do  w szystk iego , czystą , zw iaaą  
i  di ł*rem gotow aniom  przyjm ą 
Lwów, Z achariew icza  S m. 5.

24632

Gwożdziec-Dwcr
pow. K ołom yja. D ora w ypoczyn­
kowy o tw arty  cały rok  —  n a ­
da je  sią  sp ec ja ln ie  d la osób
starszych , rek o n w alescen tó w , 
pokoje  słoneczne, p a rk , las, 
staw y, k a jak i —  m łode pan ienk i 
znajdą se rd eczn ą  i trosk liw ą 
o p iek ą  — idea lne  w arunki dla 
m ałych dzieci. K ościół, kołej, 
lekarz , a p te k a  w m iejsen , Zgło 
szen in  przyjm uje Zofja Pnzy 
n ina, 1527

Biuro pracy
p rzy  Izb ie  L ak arak ia j lw ow skiej 
zaw iad am ia, że aą d e  eb jąe ia  
a a s tą p u ją c  w olae  p laców ki le- 
karak id  1. K ie ro w alk a  O śro d k a  
Z drow ia  w D aw id g red k u , 2. K ie­
row nika  'V ic jak icg o  O śro d k a  
Z drow ia  w k ilku  m lejacow ościaan 
wnjuw. w ile ń sk ie j# , new ugredz- 
k ioge, lu b e lsk ieg e  * łuckiego, 
3. k ie ro w n ik a  O arudL a Z drew ia  
w Sw isłoczy p. g re d z iań sk i, 4. 
lek a rzy  egó laycb  wzgl. dem a 
w y th  w U bezp. S pa l. w Porycku , 
n  W ładzi n ierz , w B lałyraetoka, 
O a trew cu  k ie leck im , 5. lek a rze  
d e r ty e ty  w O a tre w c u . i R ad o ­
m iu, 6. w olna p ra k ty k a  w L o ­
bu iza ie  p. K ielce, D u b ien ce  p. 
H ru b ieszó w , C harszn icy  p. M it • 
ihów i w Ł eń e u c it. 24677

Unieważniam
leg ity m acją  U bezp ieczaln i Spe- 
łacznej wyst . “ u ,  ua nazw iska 
A lak san d ra  H a rb a la , Lwów, 
P ie k a rsk a  93. 24670

iifu Ą
T j M r o r

■ .ziałam  lekcy j, korepe*yayj lub 
konw ersacji tran e u sk ie j. A aaa  
R ieger. Lwów, S ap iehy  16 I p 

24498

Lekcyj
m atem atyki, fizyki udziela  m 
g is te r . Lwów, N ad  Ja rem  7 

24585*n. 12.

Lczioni
d " t .  ;ie: » Owa* aszw ill 
G red ziek ich  2 1 p._____

Lwów,
24587

Lepiej
( ta ra s  ni:, zapóźao  —  w ziąó lalc- 
e ją  s  m it . ,  fiz., łać., a lem . 
U dziela  e tarezy  ak ad em ik . L isty  
K urjer, L w ów , Z im erow icza 10 
,2  J .“ 24695

^ U ^ ca u n s^ u i.

Przed wyjazdem
n a  w y*cz»ey  zap ew a ijc ia  so b ie  
m ieszkan ia  w p en sjo n atach  zna­
ny ch  W ara z ogłoszeń w „K u rie ­
rz e" . N i# aspom nijc in  rów nież  
o zapew nien iu  łe b ia  reg u la rn ej 
d o staw y  „K uriera* . 189e4

W lasach
tfosaow ych p#kój dw uosobow y 
u t r i j  iraa ia  pa  *ł. 2.50 na w rre - 
a ień  i p aźd z ie rn ik . W iadem ość 
Lwów, T u reck a  3 m .6  ad  12—4 

24650

Rymanów-Zdfój
T aksa  uniżana, P o k o ja  sa  baz- 
cen. Z głoszenia Lwów, W ysp iań ­
sk iego  23 p a rte r . 24664

Pracownia szklarska
B, S te lm acha, Lwów, K ip e rn ik a  
22, te ł. 45-79 w y k eau je  w szel­
k ie  ro b o ty  szk larsk ie . Po leca 
w ielk i w ybór ram  i karniszów  
aajnew szych  w zarów  p a  cenach  
najniżazych. 1126

Imtm

Bon
aa  usku teczn ien ie  pary  te lów el 
o r ty  zam ów ieni", w rg ląd n ie  do­
b ran iu  1 pary  obuw ia w e firmie
A  R  -  K  A
Lwów, ul. Z lm orew ieza 17. W  aż 
ay  do 39 w rześnia r. b . 42.'

Teł. 51-89.
Lwów, ul. Z ybllk iew icza 2  I p. 
drzw i 2  P rzep isyw an ie  n a  m a­
szynie. S tro n a  20 gr. K ep je  5 gr, 
rów nież  w jązyku n iem ieckim  
i fraa e . 1106

Powiadają
że d e b rą  b ielizną  kap isz  n a jta ­
niej ty łk a  w p ro s t w K rakow ­
skiej F a b ry c e  B iellzay  „Paw * 
Lwów, Sykatnaka 18 C ennik  
b ezp ła tn ie  1512

Towarzystwo
G im aaaty ezn e  „S ek^ł*  w S try ju  
•g ła sza  p rz e ta rg  e fa rtew y  aa 
z a a tą p tą  do  pi o w adzen ia  kino- 
te a tra  dźw iękow ego T ow arzy- 
atw a. O fe re n t w in iea  paaiadaó  
e d ee w ied a i k a p ita ł  i a p a ra t 
dzw iękew y. T erm in  ea ładan la  
o fe rt  d e  28. 9, ''934. B liższych 
iafa rm aey j nd z ie la  sią  a a  m ie j­
scu. 1526

Czyszczenie
aeiaa 1 lu fitó w . W ?órjw anł_  p o ­
sadzek, C e a a  od  pokoja  5 zł. 

N ew eg o " Lwów, S e n a to rsk a  7. 
te l. 36-51. 1239

OBUWIE poleca n a jtan ie j k a to  
licki m agazyn JO T -E S , Lwów 
pl. K ap ita ln y  2. 590

Albumy
DY F*LOMY i adraay  h en eraw e , 
'o ię g i  pam ią tkow e, O P R A W Y  
R E PR E ZE N T A C Y JN E  i bibljo  
filakie —  w ykonuje a rtyn ta  ia- 
tro lig a te r  KRZY W IECKI Lwów, 
L eona S ap iehy  28. 1351

fillIilllllllllIlllllIIIM IIIinill!l!lllllllllllllll!llllllllll!lillllllliii[[||llllllll!!lllllll||lllll!llll^

O k a z y j n i e  do nabycia 
A R C E L A

w  piękne], u re g u lo w a n e j d z ie ln io y , o o b w a *  
rne  185 * q in l3.

B liż sza  w ia d o m o ś ć : Lwów, M o ch n ack ieg o  48. T e l. 7-40 j=

Kupuj
ty lk o  w  d ro g e rii św. T eresy  
K raków , a l. W iślna 6 S te fan , 
H yła. C eay  n isk ie , to w ar dobry .

24703

Nakrycia
s re b rae , p la te row ane , a lpakow e 
w yroay k e śc ie lae  i g a lan te rją  
na jkorzystn iej kup ić  m ożna 
w m agazynie  fabrycznym  Norb- 
lin K raków , św. f .n a  2. 24705

Z. Kutrzeba
K raków . W iilaa  II  cen tra ln y  

_  skład ta p e t  ram , obrazów , drn- 
ę ic św  g eap ed arezy ch  i p a ra fia l­

nych.__________________  24701

Ubrania ochronne
dla azkeł techn iczn y ch  oraz 
raundary  P. W . b a jeczn ie  ta a ie  
jadyn ie  w W ytw órn i „ C en tru m ", 
Lwów, Ska, .k o w sk a  4, n ap rze ­
ciw  k iaa  „ A tla n tic " . 1407

Urządzenia
•św ie tlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzwonków, telefonów , grem e- 
chrony, w ykonuje  tan ie  i łoU dnie 
• le k tra *  Lwów P aeaż  M ikela- 
s th a  tel, 10-85. 1144

K R Y Z Y S
P R Z E T R W A S Z

znośnie, ogłaszając
sią

w J U R J E R Z r

Okazyjnie
sprzedam 3, 4. 5-ubikacjowe 
domy w Borku Fałęckim, — 
Grzywacz Andrzej, Borek F a_ 
ięcki (Zaborze) 272, Kraków.

' 30008

Wsfelkie
p rzed m io ty  a a ty cz a e  kap u je  
sp rzed a je  H andel staroży tnośc i 
Ja ro s ła w sk i Lwów R em anow i-
cza 9. 24723

m ałżeństw * peszu k u je  dozor* 
cówki n a jch ętn ie j z cea tra loem  
ogrzew aniem  Z ąd aaą  kaucją 
złozę aa  M K. O . Z głoszen ia  
K rr je r  Lwów, Z im erow icza UJ 

O grzew acie* . 2461'ś

Notarjusz
przyjmie pierwszorzędną ste. 
notypis.kę. Zgłoszenia: Kra­
ków. Hacławieka 4. w nia- 
dzielę 9 rano. 30048

Puszczykowo
pod Poznaniem — wille .Ma­
rysieńkę" w najlepszym po­
łożeniu, ul. Poznańska 19. z 
pięknym 3-morg^wym lub 
ł-morgowym ogrodem, sprze 
da właścicielka, Marja Frąc- 
„om lakowa. 3UU30

Lokal

Rozwód
n n iew ażaieaie  m ałżeństw a, 

w edług obecnych  u staw  polakieh 
w ep raaew an iu  dr. E lk eaa  M ar- 
gulieaa, adw  ika a w e  Lwowla. 
K sięgarn ia  Dr. B odeka, Lwów, 
B a to re^e  12, 24665

Ważne dla Pań!
r rw ała  w “ d aa  żalazkow a fa r­
bow ania w łeaów  w ykoauje  d łu ­
go letn ia  p raao w aica  firm y Piirtzl 
ceny najniższa. S tan isław a G łę ­
b ocka  Lwów, Pasaż  M lkelaseha.

24680

„Jiandlowy. 0 obszernych pok j ! 
na 1. piętrze. Kraków. Rynek 
gt. zaraz do wynajęcia — tak­
że częściowo. Wiadomość 
Kraków, Siemiradzkiego 27 
parter, m. 1. od 3—4 30021

Em eryci -  b ezrob o tn i
znajdą p o p ł a t n e  zajęcie prowizyjne. 

Zgłoszenia L w ó w ,  ul .  M o c h n a c k i e g o  
48 między 10—12 rano.

Wykę
oraz łubiny do siewu obecne­
go pjleca Skład Nasion „Za 
gon", Kraków, Basztowa 17.

30038

i i n o y i

Młode

Automohiliści
M otocykliści, W arsz ta to w cy ,
kupujcie tłe k i, p ie rśc ien ie , belcy, 
wentyle w sk ładzie  fabrycznym . 
Składnica  O p en  M lC H El-lN  
1 wów, t a s a ż  M ikolascha teł. 
639. W szystk ie  w ym iąry atale 
na sk ładzie. 976

*Centrozbyt“
Lwów, Boim ów 4 sp rzed a je  zie­
m niaki 5‘85, mi >d pszcze iy 
gw aran tów  ny 1 kg. 1.75. 883

W ytw órn ia  fo r te p ia ­
nów, p ian ia , fishar- 
m euij SZKIELSKI,
Lwów, O sso lińsk ich
10 tel. 87-23. Sprze*
d a t,  kupno  iastru* 
m eotów  now ych, uży­

w anych — napraw a, najem . 
Cony b ardzo  niskio. 2697

ś

Sztandary
solidnie l artystycznie wyko­
nuje Fr. Kopaczyński Kra- 
ków I racita 2, tel. 123 30.

Kufry
walizki, te czk i, te rc b k l dam skie  
n a jselidaie j napraw ia, o d n aw ia— 
B arasz.Lw ów .Z im orow icza 7.1943

Z a z ło te  zęby, zło- 
to , sreb ro , b iża- 
te r ją  p łac i a a jw y i-  
aze ceny „G slw a- 
n o p la te r* , Lwów, 
K o p e ra ik a  14 n a ­
p rzec iw  K ina. 1311

Meble

Czy dorabiasz się z  każdym rokiem 1

Twoja k e ak u re ac ja  !

W  o sta tn ich  czasach  zaszły 
ogrom ne zm iaay w handlu  także  
i u nas. N ależy stosow ać ceraz  
częście j z asad ę : w ielki o b ró t — 
m ały zyekl D zięki niej i ia ie a -  
aywaej a celow ej rek lam ie  wy­
bił sią  na  czeło  cały azereg  
nowych firm  p rzew ażało  za- 
g ran iaznyeh . A my co ? [2]

K ołłątaja  5 
□ a (k ład z ie . 
A N TY K Ó W .

d e  w azelk ich  p e -
k e ji n a jk e rzy a tn ie  
nabyć m eżaa W WY­
TWÓRNI MEBLI Fr. 
Z ie lińak iege , Lwów, 
w podw órzu. S ta le  

W ielk i w ybór 
848

Papucze
i p an to fle  rrazelk iege redza ju  
po leca  i w ykonuje —  „IBIS* 
Lwów. M iek iew ieza  26. 1457

Wielki wybór
sp3Cjalnych wędlin oraz mięso 
wołowe 1 clsłęce w każdej 
ilości po cenach konkurencyj­
nych poleca W, Matyja, Kra­
ków, Basztjwa 15

30018

Parcele
słeaeczne , budow lane, w Zim nej 
W odzie, cprzeda  tan ie  (k lep  
K ostiuka Lwów, Szajnochy 2.

1450

i mfr

Przybory szkolne
i k an ce lary jne  sp rzed a je

n a j t a n i e j  -
firm a

— J. SKRABSKA
Lwów, P itsu d a k ie g u  16]

GORSETY Wkłady
siatkowe do tóżak: Pogjrzel- 

„ A a tin e a "  są uaj. 6ki, Kraków, Łazarza 9, dbu5t> 
lepsza. C eny  p rzy ­
stęp n e . Lwów, Pił- 
audsk iego  11 A

1451

Do sprzedania
jarzęb in a  t łe d k a  a a  p r je i  by. 
Sw oszew iee G ib k ó w k a  p ad  K ra­
kow em , 24713

P ie rśc io n k i zarączynow o aaj 
nowszo w zory n a jtań sze  cenv 
u W aa d era , Lwów, Szajnochy 5. 
K upuję z ło te  zęby , c łe to , a reb ro , 
m a se ty  z la ta  i s re b ra e , k a rty  
zaa taw aicze, p łacę  een y  n a j-  
w yiaze.  1405

CYMA
|H .6U TTERM AN£

N ajtań- 
sze , naj 

lepsze  
•b aw ić

p e le ca  a a js ta rsza  firm a ka to licka

L. T. Skrzypek
Lwów, H a licka  4 te le fon  44-70

1403

Humor zagraniczny

w  To gwiazda filmowa.
<—  Czy zamężna?
t— Chwilowo nie — wyjeżdża na wakacie.

C E H K . K  O G Ł O S Z E Ń
R e k la m y  w te k ś c ie
Na 1-szej s t r o n i e ........................................zł. 1'50
C -ła  1-sza s t r o n a ............................  . 1.200"—
Na 2-g iej i 3-ej s iro n ie  . . . . „  ó"80
C ała  ? -ga  lub 3 -c ia  «,lrona . . . „  800"—
pa dslyzycli s tro n ach  te k s tn  . . ., 0 '70
C iła s t r o n a ..................................................... 600"—

R ó żn e  re k la m y  i

K om uuikaty  i a rty k u ły  rek lam ow e 
N a a tro n ie  k ro n ik arsk ie j . . • ■
W  d o d a tk u  lite ra rk o -n a n k o w y m .
N ek ro log i Ho "0(1 m m ..........................

i, n 300 , . . . • •
,, pow yżej 300 mm. . . .

ZŁ 1.—
0-80
1"—
0-50
0"80
1"—

Ogłoszenia drobne >
O głoszen ia  za  tek s te m  za m m . • .  zł. 0*30 
N a o s t  s tro n ie  I w śród  d ró b . (6 łam .) „  0*30
O g ło szen ia  d ro b n e  za  słowo . . . ■ 0*10
M n try m o n j& ln e ................................................  0*20
Dla poszukujących  p ra c y  za słow o „ 0*03
D ro b n e  ogłosz. p rzy jm uje  s ię  ty lk o  za go tów kę.

P o d s ta w ą  o b lic z en i-  jest 1 m |m  w 1 U m ie. Podw yżka  cen  ogłoszeń m o i*  n a s tąp ić  w każdym  czasie  i obow iązuje  tak ż e  te  og łoszen ia , k tó re  zo sta ły  
"u m ó w io n e  p o p rzed n io , a n ie były zgóry  z*pł»cone. —  Za zas trzeżen ie  m iejsca do licza  się  25 p roc. —  Z* u k ład  tab e lary czn y  do licza  s ię  50 p roc . 
O g łoszen ia  w num erach  św ią tecznych  i n iedz ie lnych  k e e itu ją  o 20°|o drożej.

U W A G l i
Om yłki, k tó re  zasadniczo  ni» zm ieniają treści 
og łoszenia, # ie  npow ażaia ą do żądania zwrotu 
go tów ki aa i te ż  n ie  obow iązują A dm im str* c |t 
do  bo zp ła tn eg o  p ow tórzen ia  anonsu. K om uni­
k a tó w  bezp łatnych  n ie um ieszcza aię. Zniżek 
n ie  udziela  s ię . R ek lam ic je  m iejscow e uwzgre<v 
■ia aię d e  dni 3-ch, zam ieiscow . do  dal 8-m ’U 
od d a ty  u k azaa ia  aię og łoazeaia. Za egzem ­
plarze  dow edow e liczy się  25 gr. O głoszeń '*  
do  anm eru  b ież. przy jm uje  się  do godz. 16-ej
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